Niedziela dnia 23 czerwca 1935 r. 


Przesyłka pocziewa 
opłaccna ryczałtem. 
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CENA PRENUMERATY: 


sztową 2 złoże. 


Gdy zdejmujemy krepę 
ze sztandarów... 


Upływa sześciotygodniowy okres ża- 
łoby narodowej. Z opuszczonych do po 
łowy masztu flag zniknie czarna krepa, 
z ramion miljonów obywateli żałobna 
obwódka. Zewnętrzne znaki pietyz- 
mu, okazanego przez całe społeczeń- 
stwo największemu Synowi Polski — 
ustąpią. 

Tak bowiem kaže nieubłagane pra- 
wo życia, Tak bowiem ustanowiła O- 
patrzność, że życie po największym 
choćby wstrząsie iść musi naprzód, nie 
może zaznać przerwy. 

l dlatego ten pietyzm, to umiłowa- 
nie i ten przeolbrzymi żal, jakim spo 
łeczeństwo otoczyło odejście w zaświa- 
ty Józefa Piłsudskiego — przenosi się 
coraz głębiej do dusz naszych z zew- 
nątrz nawewnątrz. 

Będziemy Twórcy Legjonów, Wskrze 
sicielowi idei Niepodległości, Pierwsze- 
mu Naczelnikowi Państwa, zwycięskie- 
mu Wodzowi Naczelnemu, a potem do 
chwili zgonu, Wielkiemu  Nauczycielo- 
wi Narodu stawiali pomniki ze śpiżu i 
marmuru, uczcimy Jego pamięć naj 
wspanialszemi przejawami sztuki. na 
jakie zpobyć się zdołamy: pokryje się 
Polska fundacjami, utrwalającemi po 
wieki Jego imię—ale najtrwalsze pom- 
niki zbudujemy w. naszych sercach i 
budować nie przestaniemy w duszach 
pokoleń, które po nas przyjdą... 


Bo —stwierdźmy to w dniu, w któ. 


rym zdejmujemy zewnętrzne znaki ża- 
łobne — wewnątrz nas, w naszej du- 
chowej jaźni, w naszem moralnem 
odczuwaniu żyje Józef Piłsudski, acz 
doczesne Jego szczątki spoczywają w 
krypcie na Wawelu, mózg znajduje się 
w pracowni naukowców, a serce spocz 
nie u stóp Matki. Zyw jest w nasi 
żyw będzie w pokoleniach. 

Ostała się bowiem po Nim ta ol 


brzymia siła moralna, ta dogłębna, 
a nieziszczalna moc wewnętrzna, któ: 
rej tchnienie śmierci naruszyć nie 
może. 


Była w nim ta zniewalająca siła 
zawsze. | wtedy w mrokach niewoli mó 
wił znikczemniałemu tą niewolą poko- 
leniu osobliwe jakieś słowa... wolność... 
walka.. wojsko... śmierć w ofierze za 
Ojczyznę... Wtedy, gdy te słowa trafi- 
ły do garści młodzieńców i zniewoliły 
ich, by „na stos rzucili swój życia 
los”. 

I była wtedy, gdy już nie dla garś- 
ci młodzieńców, a dle dziesiątków mil- 
jonów Polaków nastała wymodlona 
przez Adama Mickiewicza chwila opa- 
dły kajdany i zwartwychwstała Polska. 

Cóż wtedy, w tym przełomowym li- 
stopadzie, zniewoliło naród — ten zde 
prawowany stuletnią niewolą, tyloma 
sporami „orjentacyjnemi”, . podzielony 
trzema tradycjami trzech różnych syste 
mów rządzenia  poróżniony naród, 
że człowieka w sinej kurtce żołnier- 
skiej i szarej maciejówce : uznał jako 
swego Wodza, że podporządkował się 
Jego autorytetowi, że dał Mu taką peł- 
nię władzy? 

Pytanie to zaprzątywało również i 
samego Komendanta. Dnia3 lipca 1923 
r. wygłosił przemówienie, w którem za- 
stanowił się nad tajemnicą tej siły mo- 
ralnej, która Wodza Narodu uczyniła 
wielkością o nieograniczonym zasięgu. 
Mówił o sobie: 

„Człowiek ten wydawał edykty, po- 
wszechnie słuchane, człowiek ten wy- 
dawał rozkazy, które były wykonywa- 
ne... Wszystko wtedy zależało od jego 
dobrej woli, od jego decyzji... Biernie, 
czy czynnie, chętnie, czy niechętnie, 
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Józef Piłsudski — poco i naco iz 


Redakcja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32. 
Telefon 22-00. 
Radomsko, Częstochewska 9. 


Termin zamkniecia krypty św. Leonarda, 


KRAKÓW. — W dniach najbliższych 
przyjedzie do Krakowa, jaxo wysłannik 
P. Prezydenta Rzplitej gen. Wieniawa- 
Długoszowski, celem ustalenia z ks. me 
tropolitą Sapiehą terminu zamknięcia 
krypty św. Leonarda na Wawelu. Kryp- 
ta miała być otwarta przez 6 tygodni i 
termin ten wkrótce kończy się. O ter 
minie zamknięcia ma zadecydować ks. 


metropolita Sapieha w porozumieniu 2 
P. Prezydentem Rzplitej. 

Niedługo mają się rozpocząć prace 
nad wzniesieniem sarkofagu. 

O ile krypta zostanie zamknieta, piel- 
grzymki przybywające do Krakowa będą 
się udawały dla złożenia hołdu Mar= 
szałkowi Piłsudskiemu na kopiec, na 
Sowiniec. 


= Ziemia z granic Rzplitej 
na kopcu Marszałka Piłsudskiego 


KRAKÓW. Wczoraj spod pomnika 
Grunwaldzkiego na placu Matejki w 
godzinach popołudniowych ruszył uli- 
cami miasta pochód delegacyj K.O.P., 
Straży Granicznej oraz ludności kreso- 
wej z dowódcą KOP-u, gen. Kruszew- 
skim i komendantem Straży Granicz- 
nej płk. Jur, Gorzechowskim na czele. 
Delegacje przywiozły ziemię, zebraną 
16 b. m. przy płonących ogniskach 
wzdłuż całej granicy Rzplitej Na So- 
wińcu akt zebrania i złożenia ziemi 
na kopcu odczytał nadkomisarz Straży 
Granicznej Huciński, poczem gen. Kru- 


szewski i płk Jur-Gorzechowski wysy*- 


pali ziemię z urny do masywu kopca. 
Ulroczystość zakończyła się sypaniem 
ziemi przez wszystkie delegacje. 

Urna, w której złożono ziemię z 
granic Rzplitej, wykonana jest z czar- 
nego dębu i kutego srebra. 

Akt zebrania ziemi na granicy i 
złożenia jej na kopcu, wykonany arty- 
stycznie na pergaminie, został podpi- 
sany przez gen. Kruszewskiego i płk. 
Jur Gorzechowskiego oraz delegatów 


-K.O.P., Straży Granicznej i ludność po- 


granicza. 


Zwyciestwa zasady 40-godzinnego tygodnia pracy 


przy utrzymaniu stopy życiowej robotnika. 


GENEWA. —. Komisja - 
40 godzinnego tygodnia pracy przyjęła 
36 głosami przeciw 2 projekt rezolucji, 
dotyczącej przystosowania płac do pro- 
zasadniczej w sprawie 
40-godzinnego tygodnia pracy. — Tekst 
przyjętego projektu jest następujący: 

Konferencja, przyjąwszy projekt kon- 
wencji, wypowiadający się za zasadą 40 
godzinnego tygodnia pracy, uważając, że 
zastosowanie tej zasady nie może mieć 
miejsca w następstwie obniżenia płac, 
ani obniżenia stopy życiowej, wzywa 
rządy: 

1),Do wydania odpowiednich zarzą” 
dzeń, by wszelkie dostosowanie płaci 
zarobków nastąpiło w wyniku bezpośre- 


miljony mu uległy, miljony jego jedne 
go wyniosły w górę... 

„Dlaczego — zadaje sobie pytanie 
ja- 
kiej racji? Dlactego ten, a nie inny? 
Skąd i co za przyczyna? Skąd to dziw- 
ne zjawisko, które nagle w Polsce 
zaistniało?” 

I odpowiada: 

„Nowa Polska dała przy swoim 
pierwszym kroku symbol swój w po- 
staci człowieka, ubranego w szaly, dość 
obszarpany mundur, zaplamiony w wię 
zieniu magdeburskiem. 


Był to — określa Komendant 
fakt moralnej pracy, której dokonał w 
tym czasie naród”. 


Było to — powiada — zaprzeczenie 
tej smutnej dalekiej tradycji i tej smutnej 
sławy, którą naród nasz miał w przeszłoś 
ci. Polska, sami Polacy to twierdzili, 
nierządem "stoi. Polska te jest prywa* 


dia sprawy 


dnich rokowań. między. anhi 
pracodawców i organizacjami 


ków, 2) do przyjęcia po porozumieniu 
się z organizacjami pracodawców i pra- 
cowników odpowiednich zarządzeń, aby 
na wypadek niedojścia do układu mię- 
dzy stronami zainteresowanemi jedna 
lub druga strona miała prawo kierować 
spór do organizacyj powołanych do za- 


jęcia się zagadnieniem płac i aby orga- - 


nizacje takie zostały stworzone, 3) do 
perjodycznego przedstawiania między- 
narodowemu biuru pracy raportów, w 
sprawie zarządzeń jakie rządy te przy- 
jęły po wprowadzeniu 40-godzinnego 
tygodnia nracy, celem utrzymania stopy 
życiowej pracowników. 


EAC stow OD T e sa U L a Nay 
| le 
CIĘŻKIE CZASY WYMAGAJĄ WIELKICH WYSIŁKÓW. 


Jednym z nich to rozumne oszczędzanie i zachowanie oszczędności 
Wkłady w K.K.O. pow. Częstochowskiego 


Częstochowa, Aleja 19 (dom własny) 
posiadają bezpieczeństwo pupilarne. 
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ta. Polska to jest zła wola, Polska to 
jest anarchja”, 

Przesuwa w swej analizie Józef 
Piłsudski całe zagadnienie na płaszczyz 
nę moralną — i tu dopatruje się ta- 
jemnicy tej siły, która zniewalała naj- 
pierw garść młodzieży, a potem cały 
naród. 

I ta sama siła moralna działa przez 
17 lat po wskrzeszeniu Państwa, ta sa 
ma siła moralna przeobrażała naród 
w ciągu tego okresu — i ta sama siła 
moralna ostała się nam teraz, gdy Jó- 
zef Piłsudski zamknął oczy na wieki. 

Siłę tę moralną przekazał społe- 
czeństwu jako spuściznę świętą i wielką. 
3 Zdejmiemy opaski żałobne — a w 
duszach i w sercach będziemy spadko: 
biercami tej siły, którą nam pozostawił 
Józef Piłsudski... 

Na straży jej 
Narodzie. 


niech © każdy w 
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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI 
CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszeniagzagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś: 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nađe- 


Litwa nie pozwoliła 
młodzieży polskiej na wyjazd 
do ojczyzny. 

KOWNO. Zjednoczenie studentów 
Polaków na Litwie przygotowywało się 
do licznego obesłania zlotu Polaków z 
zagranicy, który odbędzie się w czasie 
od 15 — 12 lipca b. r. Zapisało się o- 
gółem 647 osób Niestety starania pol- 
skiej młodzieży spełzły na niczem. Wła- 
dze litewskie nie pozwoliły bowiem mło 
dzieży polskiej na wyjazd do kraju. 


Demonstracyjne usuwanie 
napisów polskich w Czechach. 


MOR. OSTRAWA. Na stacji kole. 
jowej w Nawsiu=Jabłonkowie na Sląsku 
n. Olzą usunięto napisy polskie, znaj- 
dujące się wewnątrz dworca obok na- 
pisów czeskich. Usunięte napisy były 
ostatniemi, jakie istniały na kolejach 
czeskich. 

Ministerstwo kolei w Pradze i dy- 
rekcja kolejowa w Ołomuńcu demon- 
stracyjnie nie respektują językowych 
przepisów ustawy odnośnie do Pola- 
ków, natomiast przepisów językowych 
przestrzega się skrupulatnie w stosun= 


-ku do Niemców. 


Pieszo z Oleska na Sowiniec. 


KRAKÓW. Do Krakowa przybył dziś 
pieszo ze Starego Sioła pod Lwowem 
Rudolf Pawluk wioząc taczkę z ziemią 


na kopiec Marszałka Piłsudskiego. 


Pawiak jest de 


TegatómZwiązkui: Strzeleckiego, a zie 


mia pochodzi z pamiątkowych grobów ` 
oraz z pod zamku w Olesku, Pawluk- 
wędrował 12 dni. 


Potwierdzenie zarzutów 
przeciwko ks. Małyniczeowi. 


WILNO. Dochodzenie przeciwko ks. 
Małyniczowi z Trok, o którego areszto- 
waniu donosiliśmy. — postępuje naprzód: 
Badani przez sędziego śledczego do 
spraw szczególnej wagi świadkowie po- 
twierdzają stawiane mu zarzuty. Aresz- 
towany ksiądz, jak wiadomo, podczas 


* kazań po śmierci Marszałka Piłsudskie- 


go dopuścił się ciężkiej obrazy narodu 
polskiego. Ks. Małynicz pozostaje nadal 
w więzieniu łukiskim, gdyż władze są- 
dowe powzięły decyzję zastosowania 
względem niego bezwzględnego aresztu, 


Demonstracyjny strajk górników 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
SOSNOWIEC. Na wczoraj organiza- 


„cje zawodowe Centralnego Związku Gór 


ników (CZG.) oraz komunistyczne pro* 
klamowały strajk demonstracyjny we 
wszystkich kopalniach Zagłębia Dąbrow 
skiego na tle politycznem.  Strajkowało 
ogółem 1800 robotników. Większość ko- 
palń Zagłębia Dąbrowskiego nie przyłą- 
czyła się do strajku i pracowała normal 
nie. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 
Strajk trwał jedną dobę. 


Przed fuzją trzech stronnictw 
socjalistycznych we Francji. 


PARYŻ. Frakcje parlamentarne 3 
ugrupowań Socjalistyczn., a mianowicie 
socjalistów franeuskich, socjalistów Fran 
cji i republikanów-socjalistów na wspól 
nem zebraniu uchwaliły wniosek zmie- 
rzający do utworzenia wspólnego se- 
kretarjatu tych trzech ugrupowań. 


Następnie rozważano również spfa- 
wę fuzji tychże ogrupowań. Rozmowy 
na ten temat będą kontynuowane mię 
dzy prezydjami tych frakcyj w ciągu 


przyszłego tygodnia. 


e” 
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„Burza“ i „Wicher“ odpływają 
z wizytą do Kilonii. 


GDYNIA. W dniu 25 b. m. odpływa 
z Gdyni do Kilonii, na zaproszenie ma- 
rynarki niemieckiej, zespół polskich 
kontrtorpedowców: O. R. P. „Burza” 
(pod proporczykiem zastępującego do- 
wódcę floty — komandora dypl. Stefana 
Frankowskiego) i O. R. P. „Wicher”. 
Okręty te pozostaną w Kilonji trzy dni. 
Jest to pierwsza oficjalna wizyta pol- 
skiej marynarki wojennej 'w porcie nie- 
mieckim. 


Gdańsk chce wyrugować 
polskich handlarzy targowych. 


GDANSK. Gdańskie władze prowa- 
dzą obecnie systematyczną akcję prze- 
ciwko handlarzom targowym, polskim 
obywatelom. Rozporządzenie z kwietnia 
br. przewiduje dla handlarzy tej kate- 
gorji przymusowe licencje. 

Po wydaniu zarządzenia, 40 polskich 
handlarzy zgłosiło się do odnośnych 
władz gdańskich z prośbą o wystawienie 
licencyj. Pomimc, że wszyscy od wielu 
lat osiedli w Gdańsku i zajmują się tym 
handlem bez przerwy, władze gdańskie 
udzieliły odmownej odpowiedzi. 


Protest Abisynji ; 
przeciw mobilizacji włoskiej. 


GENE VA. Sekretarjat generalny Li- 
gi Narodów otrzymał pismo od rządu 
Abisynji, protestujące przeciw dalszym 
zbrojeniom Włoch w Afryce. Rząd abi- 
syński proponuje powołanie komisji neu- 
tralnej dla zbadania stanu rzeczy na 
miejscu. 

RZYM. Koła półurzędowe są prze- 
konane, iż Liga Narodów pominie mil- 
czeniem própoz;ycję abisyńską, co do 
wysłania neutralnych obserwatorów do 
Abisynji. W przeciwnym wypadku reak- 
cja rządu włoskiego wobec Ligi Naro 
dów mogłaby mieć charakter dość gwał- 
towny. 


Czy Niemcy powrócą do Ligi 
Narodów? 


LONDYN. Premjer Baldwin odbył 
z ambasadorem niemieckim Ribbentro- 
pem konferencję, w czasie której dy- 
skutowane były warunki niemieckie po 
wrotu -do Ligi Narodów, a mianowicie: 
zawarcie wschodnio-europejskiego pak- 
tu lotniczego i złagodzenie zasad za- 
wartego ostatnio francusko-sowieckiego 
paktu wzajemnej pomocy. 

Baldwin podkreślił wobec Ribben- 
tropa, że Wielka Brytanja oczekuje, iż 
Porozumienie morskie będzie tylko 


pierwszym krokiem na drodze do  dal-. 


szego porozumienia i spodziewa się da- 
lej idących dowodów ducha zgodności 
ze strony „Niemiec, niż tylko wyrażenia 
zadowolenia z racji zawartego między 


-- Rzeszą i; Wielką Brytanją porozumienia 
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morskiego. 

W odpowiedzi na sondowania Rib. 
bentropa w sprawie ew. odzyskania 
kolonij -przez Nlemcy Baldwin oświad: 
czył, że nie mogą liczyć na przychylne 
stanowisko Fnglji w tej sprawie. 


- Angielska akcja pojednawcza. 


„PARYZ. Całe zainteresowanie opinii 
publicznej koncentruje się dokoła wczo- 
rajszej konferencji premjera Lavala z 
ministrem  Edenem. Drugie spotkanie 
jest dziś, poczem angielski minister u- 
daje się do Rzymu, gdzie będzie przy- 
jęty przez Mussoliniego. 

Metoda londyńskiego wysłannika po- 
lega nie tyle na wytłómaczeniu Francji 
niespodzianki bilateralnego układu anglo. 


Dziś i dni następnych 
Wielki film z prawdziwego życial 
Odwieczny sekret kobiecego serca! 
Historja ko- 


ŻONA 2 
w ZŁOTEJ 
kochając jed KLATCE 


nego mężczy 
znę — poślubiła drugiego dla karjery 
W rolach glównych: 
SALLY EILERS, NORMAN FO- 
STER, RALPH MORGAN I inni 


PE OOBE PADY SZARY 
Nad program: Wspaniałe do- 
datki dźwiękowe. 
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cmentarzu żydowskim, 
pomnika 


W niedzielę, dnia 23 b.m. o godz. 12-ej w południ 
odbędzie się uroczystość 


bł. p. LEONA ALTMANA 


na którą zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


Przed rozwiązaniem 


e, na 
odsłonięcia 


ŻONA I DZIECI. [3 


łódzkiej Rady Miejskiej. 


ŁÓDŹ. — Odrzucenie przez Radę 
Miejską budżetu stworzyło na terenie 
samorządu łódzkiego niezwykłą sytuację 
prawną. Jak wiadomo, władze nadzcróże 


„nie mogą nadać miastu budżetu wtedy, 


k'edy istnieje i funkcjonuje rada miejska. 
Wczoraj wojewoda łódzki otrzymał już 
decyzję Ministerstwa Spr. Wewnętrznych 
w sprawie wybranego przed kilku mie- 
siącami prezydjum miasta. Jak wiado- 
mo większość narodowa rady powołała 
na prezydenta m. Łodzi pos. Rymara, 
na wióeprezydentów adw. Kowalskiego 
i emeryt. wizytatora Podgórskiego. Mi- 
nisterstwo nie zatwierdziło prezydjum 
miasta. i 

W związku z tem na wtorek zwoła- 
ne będzie posiedzenie rady miejskiej 
dla dokonania, w myśl ustawy, nowych 


wyborów. Tym razem jednak rada miej- 
ska nie będzie mogła dokonać wyboru, 
ponieważ przez secesję Chadeków en- 
decja nia posiada już koniecznej więk- 
szości 37 głosów. Ponieważ takiej wię- 
kszości nie posiada również opozycja, 
wybór prezydjum jest niemożliwy. 

Dodać należy, że tak jak budżet o- 
balony został jednym głesem, tak i 
wiele innych uchwał przeszło większoś* 
cią jednego głosu. 

Ponieważ i na wtorkowem posiedze= 
niu „cudu” nie będzie, rada miejska ja- 
ko niezdolna do uchwalenia budżetu 
oraz wyłonienia zarządu miasta będzie 
niechybnie rożwiązana co zresztą zapo- 
wiedział w upomnieniu minister spraw 
wewn. 


Policjant zginął od kul bandytów. 


WARSZAWA. — Wczoraj o północy 
w odległości 50 mtr. od budynku stacji 
kolejowej Radość, pod Warszawą, nie- 
znani sprawcy zasypali strzałami ko- 
mendanta warty policyjnej w Radości, 
post. Józefa Biniszewskiego, ubranego 
po cywilnemu. 

Posterunkowy Biniszewski ugodzony 


. w brzuch, zdołał ujść jeszcze kilka kro- 


ków, a następnie zachwiał się i padł 
na ziemię. Mimo to dzielny policjant z 
pozycji leżącej zaczął ostrzeliwać się i 
zdołał dać dwa strzały w kierunku na- 


niemieckiego, ile na szerszych propozy- 
cjach, dotyczących z jednej strony orga- 
nizacji pokoju na kontynencie, a z dru- 
giej wspólnego uregulowania zbrojeń po 
wietrznych. | 

Słowem Anglja, uważając swoją spra 
wę morską za ostatecznie załatwioną, 
zgłasza pełną gotowość współpracy z 
Francją i Włochami w innych dziedzi 
nach. 

„Wspólny front francusko-włosko-an- 
gielski nie został naruszony” — odpo- 
wiedział p. Eden na zapytanie dzienni- 
karzy. 


Niespodziewana dymisja rządu 


Jevticza. 

BIAŁOGROD. Na skutek propozycji 
premjera Jewticza rekonstrukcji gabine- 
tu podali się do dymisji ministrowie: 
Stojadinowicz, gen. Żiwkowicz i trzej 
inni To spowodowało dymisję całego 
gabinetu. 

Wskutak przesilenia odwołano wyzna 
czoną na dziś w Białogrodzie konferen- 
cję Małej Ententy. 

Misję tworzenia nowego rządu otrzy 
mał min. Stojadinowicz. 


Ograniczenie rozpolitykowania 
„Komsomołu“, 

MOSKWA. W związku z nadmier= 
nem rozpolitykowaniem młodzieży so- 
wieckiej i braniem zbyt żywego udziału 
w życiu gospodarczem, wydare zostało 
rozporządzenie Centr. Komitetu Młodzie 
ży komunistycznej (Komsomołu), wed- 
ług którego cały aparat Komsomołu zo- 
staje zreorganizowany. Nowy aparat ma 
na celu przedewszystkiem wychowywa= 
nie młodzieży w duchu komunistycznym 
i odsunięcie od bardziej czynnej polityki. 


Tragikomiczne posiedzenie 
izby deputowanych. 


PARYŻ. Na wczorajszem posiedzeniu 
izby deputowanych wydarzył się niezwy- 
kły incydent. 

W trakcie przemówienia dep. Rucar- 
ta, jedna z pań, znajdujących się na ga 
lerji, położonej nad ławami lewicy, pan- 
na Bost, opuściła się po linie i usiadła 
na jednej z ław poselskich. Woźni mu- 
sieli siłą usunąć demonstrantkę, 

Panna Bost oświadczyła, że czynu 


pastników. 
Jedna z kul trafiła w głowę Włady- 


sława Jesiotra, rolnika ze wsi Zagóźdź, 


naruszając mu mózg. Obu rannych prze 
wieziono do Warszawy, gdzie zmarli z 
odniesionych ran. 

Policja zarządziła obławę w poszue 
kiwaniu sprawców krwawej strzelaniny. 
Napastnicy po dokonaniu krwawej zem- 
sty napadli na małżonków Uziębło, idą- 
cych na stację kolejową, których pora- 
nili. Rannych umieszczono w szpitalu. 


tego dokonała pod wrażeniem, jaki wy- 
warł na nią artykuł w jednym z tygod- 
ników paryskich na temat niebszpieczeń 
stwa wyludnienia Francji. Panna Bost 
pragnęła w ten sposób zwrócić uwagę 
izby deputowanych na to ważne zagad" 
nienie. — 


Obóz konćentracyjny 
dla komunistów saarskich 
we Francji. 


STRASBURG. Władze francuskie no 
szą się z zamiarem założenia w naj- 
bliższej przyszłości, w okolicy Nantes, 
obozu koncentracyjnego, w którym osa- 
dzona ma zostać grupa 247 zbiegłych z 
Saary komunistów, wydalonych ostatnio 
ze Strasburga za demonstracje antyrzą” 
dowe, jakich się tam dopuścili. 


Groźne zaburzenia 
w Iriandji. 


DUBLIN. Naprężenie w Belfaście, 
spowodowane demonstracjami z okazji 
wizyty ks. Gloucester, przybrały ostatnio 
groźny charakter. 

Niektóre dzielnice katolickie pozo- 
stają w stanie oblężenia i pod groźbą 
obstrzału ze stronu oranżystów. 

Ofiarą strzalaniny padła 15-letnia 
dziewczynka, ranna w nogę oraz męż- 
czyzna, ciężko ranny w brzuch. 

Cała policja została postawiona na 
nogi i uzbrojona w karabiny maszynowe. 
Były wypadki strzelania do policjantów, 

Wskutek napadów katolicy obawiają 
się wychodzić z domów, a kościoły ka- 
tolickie opustoszały, 


Roosevelt żąda podwyższenia 
podatków. 


WASZYNGTON. Prezydent Roosevelt 
w orędziu do kongresu żąda podwyższe 
nia podatków w szczególności dochodo= 
wego i od spadków, a także od docho- 
dów towarzystw i spółek. 

Prezydent proponuje wprowadzenie 
podatku postępowego od dochodów spó- 
łek w rozmiarze, poczynając od obecne 
go 10 3[4 proc. aż do 16 3j4 proc. Aby 
zapobiec uchylaniu się od wysokiego 
podatku spadkowego Roosevelt propo- 
nuja wysokie opodatkowanie darowizn. 
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Klęska dzieci bez opieki 
w Sowietach. 


MOSKWA. Ze sprawozdania o zwal- 
czaniu plagi dzieci bezdomnych w sto- 
licy sowieckiej wynika, że w ciągu o- 
statnich 2 ch miesięcy na ulicach* Mo- 
skwy zatrzymano 15,600 małoletnich, 
pozbawionych opieki. Większość z za- 
trzymanych popełniła przestępstwa oraz 
wykroczenia. $ 

W sądach moskiewskich codziennie 
rozpatrywano około 60 spraw małolet- 
nich przestępców. 

Celem skutecznego zwalczania plagi 
bezdomnych dzieci i przestępczości 
wśród małoletnich założone w Moskwie 
48 specjalnych domów opiekuńczych i 
kolonij karno poprawczych. 


Kupił od sąsiada żonę 
i troje dzieci. 


. BIAŁOGRÓD. Władze policyjne pro 
wadzą obecnie śledztwo w miejscowoś- 
ci Doboj w Bośni, gdzie wieśniak Ha- 
san Begovic kupił za 7.000 dinarów żo 
nę i troje dzieci od swego sąsiada Mi-. 
ja Krdzalicma. Nadmienić należy, że 
Hassan Begovic ma już swoją własną 
żonę i troje dzieci. 


Krwawa rewolta 
w więzieniu jugosłowiańskiem. 


BIAŁOGRÓD. W więzieniu jugosło- 
wiańskiem w Niszu doszło do krwawe- 
go buntu więźniów, w momencie, kiedy 
700 aresztantów, będących na przepisa- 
nej regulaminem przechadzce, nie chcia- 
ło powrócić do cel. Więźniowie wysłali 
do dyrektora więzienia delegację, która 
domagała się zezwolenia więźniom na 
palenie papierosów, na zakup alkoholu 
i żywności. Więźniowie zagrozili, że 
w razie odmowy podpalą budynek wię- 
zienny. 3 

Straż więzienna dała salwę, zabija- 
jąc trzech więźniów i raniąc ciężko 
trzech innych. Potem więźniowie pod- 
dali się i wrócili do cel. 


Potworna zbrodnia. 


LUBLIN. Szymonowi Zbuckiemu, 
mieszkańcowi wsi Burzew skradziono 
20 zł. Wróżka jako domniemanego zło 
dzieja wskazała brata Zbuckiego Jana. 
Szymon z zięciem Ciołkiem napadli 
na Jana Zbuckiego i kilkoma uderze- 
niami rozbili mu czaszkę. Stan Zbuc. 
kiego beznadziejny. 


Krwawy Spór o ziemię. 


ŁUCK. Na drodze w pobliżu wsi 
Terenno wynikła bójka między wieś- 
niakami zatrudnionymi przy robotach 

 szarwarkowych na tle sporu o ziemię. 
W czasie bójki został zabity uderze- 
niem łopaty mieszkaniec wsi .Lipiny 
Ferdynand Bartonek a jego brat Józef 
ciężko okaleczony. Sprawców zabójstwa 
Marka i Michała Klepaczuków areszto- 
wano. 


Piorun zabił 2-ch ludzi. 


KIELCE. Nad powiatem kieleckim 
przeszła znów burza z piorunami. 

We wsi Zręby piorun uderzyłw dom 
mieszkalny Ant. Snocha, zabijając na 
miejscu Snocha i Ludwika Chojnackie- 
go, który przybył na wieczorną poga- 
wędkę. Zabudowania Snochy spłonęły. 


Seona a WO Z Z CO OZAWY AZ R A 
B i 66 
Kino „LUNA 
CODERS TOCZĄ EER ERS SE 
Dziś wznowienie premjery! 
Przebojowy fim produkeji polskiej 


CÓRKA GENERAŁA 
PANKRATOWA Fin, 


ny na tle au- 
tentycznego zamachu na gubernatora warsz. 


W rolach tyt.: Kązimierz-]unosza Się- 
powski, Nora Ney, Marja Bogda iin. 


Drugi program: 


MIRAŻE SZCZĘŚCIA 


W roli głównej: K. Cummings, 
R. Lukas i F. Reed 


Nad paogram: Wspaniałe dod dźwięk. 


Pomimo wystawienia podwójnego programu 
ceny miejsc niepodwyższone od 35 gr 


Lekarz - dentyst 
Jadwiga Broniatowska 


b. asyst. wol. oddz. chirurg. | 
Rkademji Stomatologicznej w Warszawie. 


Przyjmuje od godz. 9—1 i od 3 — 7. 
ul. N.Panny Marji 21. TI. 18-94. 


| ge. 142 
| w szyb głębokości 
240 metrów. 


Na kopalni „Saturn” 
16 ej 


spadł 


OWIEC. 
GE w piątek o godz. 
7 ypadek górniczy. 
głębokości 240 m. spadł 
olesław Sadowski z 
cujący w owym czasie na 
Na dole znajdowała się klat 
wa, na którą Sadowski spadł. 
ostało całkowicie zmasa- 


"y e. 
edia jednej z SASA pogłosek 
__ obalni miał on popełnić samobój. 
GS usłyszał on zbyt 
póżno sygnał ostrzegawczy i dlatego 
przyszło to nieszczęście. 


A cy samolot zderzył się 
pe H samochodem. 


NOWY JORK. Podczas manewrów 
letniczych, odbywających się W okoli- 
cach Los Angeles, wydarzyła się ciężka 
katastrofa. 
= Qpuszczający się na ziemię samolot 
obniżył się przedwcześnie do tego stop 
nia, że zawadził kołami o samochód o- 
sobowy, w którym znajdowały się trzy 
osoby. Samochód uległ zdruzgotaniu, a 
wszyscy trzej pasażerowie zginęli. Samo 
jot runął na ziemię, uległ rozbiciu, trzej 
Jotnicy wyszli jednak z katastrofy z ży- 

ciem. 


> Listy gończe 
_ za Wasylem Wyszywanym. 


" PARYŻ. Onegdaj miała się odbyć w 
gabinecie sędziego śledczego w Paryżu 
konfrontacja między arcyksięciem Wil- 
helmem Habsburgiem, znanym pod prze 
 zwiskiem Wasyla Wyszywanego, a nieja 
ką Paulette Kouyba, oskarżoną o szereg 
nadużyć | oszustw, która kategorycznie 
twierdziła podczas dochodzeń, ża Wasyl 
Wyszywany był jej wspólnikiem. ` 

Arcyksiążę Wilhelm Habsburg nie 
stawił się na wezwanie sędziego śled- 
czego i — jak się okazuje — zbiegł z 
Paryża do Szwajcarji. Wobec tego sę- 
dzia śledczy rozpisał za nim listy goń- 
Cze z nakazem aresztowania. 


MZ W `a B 
_ W kilku wierszach. - 
— Idąc za przykładem miasta De- 
_troit (Ameryka) gdzie jedną z najwięk- 
szych ulic nazwano Piłsudski-avenue, 
zarząd miasta Hamtramck uchwalił je- 
dnomyślnie, by jedna ze szkół miej- 
skich, a mianowicie szkoła Playfair no 
Sila odtąd nazwę szkoły imienia Pił- 
sudskiego. 


— Minister spr. wewn. Rzeszy Frick 

; š y Fric 
aa przerwę wszelkiego rodzaju 
+. h ulicznych i domowych na czas 
nę lipca do 30 września r. b. włącz- 


$ Jak zdobyć 
dłu gowieczność 


go wieręsor Emil Zak, dyrektor znane- 
2% chorych e pPeIOUIAI dla serco- 
Serce, ten zk zi usilnie oszczędzać 
| żywego „S'ówny motor wszelkiego 
ma ucz 0 olemu. Medycyna i hygje 
mie de Y w ostatnich czasach olbrzy= 
- bardziej Spy I co ważniejsze, stały się 
Tob | Popularne wśród mas. Przecięt 
A KI wie teraz, co to są hor- 
AT wu rolę odgrywają witaminy i 
obiegu Rae pojęcie o mechaniźmie 
Słównemi i. Zaznajomił się również z 
Waż pod „zasadami hygjeny. A ponie- 
_ nitarny osl się jednocześnie stan sa- 
- gają SERA które pilniej przestrze- 
pi emję ości i intensywniej zwalczają 
<zynników więc pod wpływem nowych 
- długość z wzrosła znacznie przeciętna 
Jeszcze BU ludzkiego. Wzrosłaby zaś 
Czędzali ALE gdyby ludzie oszczę- 
pł robić? . jakiż sposób można 
weu? przedewszystkiem unikać 
R Zbyt obi miernego wysiłku. 
AM skutkio jadamy i zbyt dużo pi- 
cie. Największym jego wro- 
_ Wionę Ba e obiady i suto zasta- 


Nie rozumiemy świata bez obja- 
rof. Zak. To objada- 
an zycie. Po świetach 

ocnych, po Bożem Narodzeniu 


DoS. 
ania 


nie sa 1 Mówi p 
i 
Welk Skraca nam 


Sy 


em czego serce zbyt inten- 


-S LOWO” 


KRONIKA. 


KALENDARZYK 


Niedziela 23 czerwca. Zenona 
Poniedziałek 24 czerwca. Jana Chrzciciela 
Wschód ałońca o g. 3,33. Zachód o g. 19,59 


Nocne dyżury aptek. 


W nocy z soboty na niedzielę: I Aleja” 
Wieluńska, 

W nocy z niedzieli na poniedziałek: III 
Aleja, Narutowicza. 


Zakończenie żałoby narodowej. 
W niedzielę 23 b. m. wieczorem mija 
6 tygodni od wiecznie pamiętnej i bo- 
lesnej chwili zgonu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. To też niedziela 23 b. m. 
jest ostatnim dniem żałoby narodowej, 
ogłoszonej, jak wiadomo, na przeciąg 
6 tygodni. i 

Od poniedziałku 24 b.m. znikną em- 
blematy żałoby z gmachów. państwo- 
wych i samorządowych, wojskowi i cy- 
wilni zdejmą opaski żałobne. 


_ święto Morza. Wzorem lat ubieg- 
łych tegoroczny dzień „Swięta Morza” 
odbędzie się dnia 29 b. m. Tegoroczne 
„Swięto Morza” przypada w 15-lecie od- 
zyskania dostępu do morza, nabiera 
przeto wyjątkowego charakteru. Protek- 
torat nad świętem objął Pan Prezydent 


Rzeczypospolitej. Prezydjum lokalnego ' 


komitetu honorowego stanowią: J.E. ks. 
biskup Kubina, dowódca 7 Dywizji Pie- 
choty gen. Gąsiorowski, starosta Rogow- 
ski i prezydent miasta Mackiewicz. 
„Swięto Morza” w tym roku odbę- 


"dzie się pod hasłem budowy okrętów 


na własnej stoczni oraz rozwoju na- 
szych stosunków handlowych na morzu. 


Pracowity tydzień Rady Miej- 
sklej. W dniach 25, 26 i 27 b. m. od- 
będą się trzy kolejno pe sobie nastę 
pujące posiedzenia Rady Miejskiej. 

Porządek dzienny pierwszego posie- 
dzenia zapowiada: 1) wybór jednego 
członka Rady Wojewódzkiej, 2) regula- 
min obrad Rady Miejskiej i 3) budżet 
na 1935/36 r. 

W dniach 26 i 27 b. m. nastąpi dal- 
szy ciąg rozpatrzenia budżetu. 

Początek posiedzeń o godzinie 7.30. 
wiecz. z R 

Likwidacja Starego Rynku. — 
Z dniem 1 lipca nastąpi ostateczna li- 
kwidacja handlu na Starym Rynku i ca- 
ły handel artykułami żywnościowemi 
przeniesiony zostanie na Rynek Naruto- 
wicza. 8 

Decyzja ta jest nieodwołalna i 
wszyscy handlujący powinni zawczasu 
zwrócić się do wydziału gospodarczego 
celem niezwłocznego wydzierżawiania 
miejsc na przeciąg 3 miesięcy. 

UEREATOCEOSRER 


Morze Polskę powiększa 


i ostatkach do sanatorjium prof. Zaka 
zgłasza się wdwójnasób pacjentów. Zak 
twierdzi że w przyszłości ludzie, jako 
bardziej kulturalni, będą czcili święta 
nie jadłem i napitkiem, |ecz rozrywka- 
mi umysłowemi; bardziej godnemi czło 
wieka. Być może, że zniknie zupełnie 
typ żarłoka. Naleźy się spodziewać te- 
go, gdyż gubi nas obżarstwo. 

Profesor Noorden, znany specjalista 
w sprawach odżywiania, przyrzeka lu- 
dziom długowieczność, o ile ograniczą 
używanie mięsa i ostrych przypraw. 

— Więcej owoców i jarzyn! winno 
być hasłem każdego, komu nie śpie- 
szy się do porzucenia tego padołu pła- 
czu. 


Ludzie, żywiący się roślinami żyją 


daleko dłużej od jedzących mieso. 
Powinniśmy mieć w tygodniu dwa 
lub trzy dni „jarzynowo-owocowe”. Pro- 
fesor Noorden utrzymuje, że w przysz 
łości dalekiej, rozumie się, ludzie prze- 
staną jeść mięso, które w gruncie rze- 
czy jest pożywieniem barbarzyńskiem, 
niegodnem cywilizowanego człowieka. 
Usuniecie mięsa z jadłospisu przyczyni 
się do przedłużenia życia ludzkiego, 
które po kilku tysiącleciach dosięgnie 
może dwustu i więcej lat, dzięki racjo- 
nalnemu odżywianiu. F że postęp nie 
zna granic, więc długość życia ludz- 
kiego będzie wciąż wzrastać. — Przyj- 
„dzie może czas, że trzysta, pięćset, a 


-nawet tysiąc lat będą normalnym o- 


kresem wieku człowieka. Zrobiłoby się 
wtedy coprawda za ciasno na świecie. 
Ale do owej chwili ludzie z wszelką 


żywa napojów wyskokowych, a 


"modny, jak puder 


Chór Jasnogórski w Janowie. 
W czwartek podczas uroczystości Bo- 
żego Ciała w Janowie chór Bazyliki 


„Jasnogórskiej pod batutą dyr. L. Wa- 


wrzynowicza odśpiewał mszę  Girubera 
podczas sumy, a responsorja ks, E. 
Gruberskiego przy ołtarzach. Chór przy 
był na zaproszenie ks. L. Kuchty, miejs 
cowego proboszcza, a wykonanie jego 
cieszyło się ogólnem uznaniem. Po 
skończonej uroczystości ks. L. Kuchta 
wobec zebranych parafjan zwrócił się 
do chóru ze słowami serdecznego po- 
dziękowania, podnosząc świetne wyko= 
nanie utworów religijnych. 


Częstochowa — Ojców. 


Wycieczka turystyczna autobusem 
; miejskim. 


Okręgowy Syndykat Dziennikarzy w 
Częstochowie urządza w dzisiejszą nie- 
dzielę dnia 23 b.m, pierwszą turystycz 


"mą wycieczkę do Ojcowa autobusem 


miejskiej komunikacji. 
Jest to pierwsza wzorowo zorgani- 
zowana wycieczka krajoznawcza z serji 
zaprojektowanych wycieczek krajoznaw 
czych organizowanych przez Syndykat. 
W wycieczce, prócz członków Syn- 
dykatu dzienńikarzy, weźmie udział 
grono miłośników turystyki, ze świet- 
nym krajoznawcą prof. Bolesławem Sta 
lą na czele. Wycieczka uda się szla- 


kiem malowniczych terenów bogatych 
_w zabytki historyczne. 


Umowa zawarta z miejską komuni- 


kacją autobusową, pozostającą obecnie : 


pewnością opanują przestworza i zalud- 
nią inne planety. 

— Ludzie z dnia na dzień zatruwają 
swój organizm i dziwią się jeszcze, że 
krótko żyją, — woła znany profesor Śchiil 
ler, zwalczając zaciekle nałóg palenia i 


. picia—największych wrogów ludzkości. 


połowa 
nadu- 

trzy 
czwarte inteligencji zatruwa płuca niko 
tyną O szkodliwości alkoholu mówi 
się od stuleci i pijący go wiedzą o tem 
że skraca im życie. Lecz z nikotyną 
nawet nauka nie wojuje. Wielu uczo- 
nych i lekarzy należy do grona pala- 
czy. 

Sódliwy nałóg palenia rozpowszech 
nił się bardzo od wybuchu światowej 
wojny. Na frontach palono, aby się u- 
spokoić i zwalczyć uczucie strachu i 
przygnębienia, a władze popierały na- 
łóg. W owym to czasie rozpowszechnił 
się ten zwyczaj wśród kobiet. Papieros 
dawał chwilę zapomnienia, koił tęskno 
tę za ukochanym, walczącym na fron- 
cie 

Teraz palą kobiety, stare, młode, a 
nawet podlotki. Papieros stał się tak 
lub pomadka do 
warg. Palą w rodzinie wszyscy bez wy- 
jątku: ojciec, matka, synowie i córki. 
Organizmy są przepojone nikotyną, za: 
trute całkowicie. 

Najgorszem jednak jest, że z niko- 
tyną nikt nie walczy. Palenie nie jest 
uważane za szkodliwy nałóg. Alkoholi- 
cy wstydzą się swego nałogu, piją u- 


Prof. Schüller twierdzi, że 
tak zwanych kulturalnych ludzi 


È 
Sra iy 


pierze wszystko idealnie czysto 


Bielizna dziecka musi być 
szczególnie czysta 


Jak czyste ı miękkie będą pie- 
fuszki po wypraniu w Radionie! 
Radion oszczędza wiele czasu i 
trudu, a przytem czyni bieliznę 
śnieżnobiałą. 
l wszelkiej 
Y. jej pierwotny wygląd i nadaje 
miły, świeży zapach. 


Nadaje 


się do 
bielizny. 


Przywraca 


Oto właściwy sposób użycia: 
1 Rozpuścić Radion w zimnej wodzie 
2. Gotować przynajmniej 15 minut 

3. Płukać najpierw w gorącej, potem w 


zimnej wodzie. 


pod nowem przedsiębiorczem kierow- 
nictwem zrzeszenia pracowników MKA. 
daje gwarancję wygody i minimum 
kosztów. Wycieczka wyruszy w nie- 
dzielę o godz. 4ej rano z placu Pie- 
rackiego. Powrót wieczorem. 

_ Ponieważ pierwsza wycieczka, jako 
awangardowa, zamknięta została ści- 
słym kompletem wycieczkowiczów, 
przeto czytelnicy „Słowa 
Przyjąć udział w następnych wy- 
cieczkach krajoznawczych Syndykatu 
zechcą zgłaszać swój udział w następ- 
nych wycieczkach. Zapisy przyjmuje i 
informacyj udziela redakcja „Słowa”, 
Aleja 32, tel. 22-00 i 14-18. 


OKazyjnie do sprzedania 


komfortowy stołowy, sypialnia, kuchnia 
i te d. oraz dobrze zaprowadzony sklep 


w śródmieściu wraz z urządzeniem. Ta- 


nia wyprzedaż galanterji damskiej. Wia- 
domość: u p. B. Enzlowej, Aleja Wol- 
aa ności Mr. 5. Neu 


kradkiem, podczas gdy palacze trują 
się jawnie, a palaczki kokietują papie- 
rosem, tak zręcznie, jak uśmiechem. 
Czynnym obrońca zdrowia ludzkie- 
go jest również prof. fizjologji Karol 
Glesner. Ułożony przez niego przepis 
długiego życia jest prosty i łatwy do 
zapamiętania. 


Składa się z dziesięciu punktów: 
1) Nie używaj alkoholu ani tytoniu. 


2) Jedz tylko tyle, aby zaspokoić 
„głód.' 
3) Jak najmniej mięsa, tłuszczu i 


białka. 

4) Jak najwięcej owoców i jarzyn. 

5) Używaj mało soli. 

6) Pił jedynie, aby ugasić pragnie- 
nie. Najlepiej wodę i owoce soki. 

7) Spij conajmniej osiem godzin. 
Bezsenności nie zwalozaj narkotykami, 
lecz fizycznem zmęczeniem. 

8) W latach dojrzałych wypoczywaj 
absolutnie przez jeden dzień w tygo- 
dniu. Najlepiej spędź go na spacerze 
i w łóżku. 

9) Korzystaj corocznie z miesięczne- 
go urlopu. 

i 10) Unikaj nadmiernego upału i chło 
u. 

Prof. Emil Schwarz zaleca życie na 
łonie przyrody, w której widzi jedyny 
czynnik, przedłużający życie. Miasto 
jest gniazdem chorób, a powietrze miej 
skie pełne mikrobów. Statystyka dowo- 
dzi, że mieszczanie żyją daleko krócej 
niż wieśniacy." ; 


pragnący 


Str. 4 


„SŁOW O* 


Codziennie ciastka L. Zalewskiego ze Lwowa 
` w firmie S. Jaśkiewicz Aleja 33. 


Przed Świętem „„Morza”. Tego- 
roczne „Święto Morza” będzie urządzo- 
ne pod hasłem „Budujmy okręty na 
własnej stoczni”. W czasie trwania u- 
roczystości mają być urządzone jak- 
najintensywniejsze zbiórki na Fundusz 
Obrony Morskiej (F.O.M.), gdyż wysił- 
ki Ligi Morskiej i Kolonjalnej idą w 
tym kierunku, by pierwszy. okręt. bojo- 
wy—na budującej się już w Gdyni stocz 
ni—był zbudowany ze składek społe- 
czeństwa. 

Sekcja Zbiórkowa Powiatowego Ko- 
mitetu „Święta Morza” zwraca się z 
gorącą prośbą do obywateli miasta 
Częstochowy, szczególnie do młodzieży 
obojga płci o wzięcie czynnego udziału 
w kweście ulicznej, z której całkowity 
dochód jest przeznaczony na F.O.M. 

Ponieważ kwesta będzie przeprowa 
dzona w dniach 29 i 30 b. m., przeto 
chętni proszeni są o wcześniejsze za- 
wiadomienie, w którym z tych 2 dni 
gotowi są wziąć udział w kweście. 

Zgłoszenia należy kierować do Sek- 
cji Zbiórki Powiatow. Komitetu „Świę- 
ta Morza”, w lokalu Ligi Morskiej i Ko 
lonjalnej w Częstochowie, N. P. Marji 
Ne 42, który to lokal jest czynny co- 
dziennie od godz. 17 do 20. - 


Wielki ośrodek sportów wod= 
nych w Szacku. Komisja sportów 
wodnych przy Lidze Morskiej i Kolon- 
jalnej w Lublinie zorganizowała ośro- 
dek nad jeziorem Lucemierz w Szacku 
pow. lubomlkkiego. 

Celem ośrodka jest szkolenie uczest 
ników w sporcie źeglarskim, wioślar- 
skim i pływackim. Zajęciami w ośrod- 
ku kierować będą instruktor sportowy 
i kulturalno-oświatowy. 

Ośrodek zaopatrzony jest w łodzie, 
pozatem posiada bibljotekę, radjo itp. 

Ośrodek czynny jest od 20 czerwca 
"r. b. do jesieni. Uczestnicy (od lat 16) 
opłacają wpisowe zł, 5 oraz- naleźność 
za utrzymanie i pomieszczenie -w kwo- 
cie zł. 1.50 gr. dziennie. 


Uczestnicy ośrodka korzystają z ulg 


kolejowych w wysokości 50 proc. nor- 
malnej taryfy. 

Najkrótszy pobyt 10 dni. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat Li 
giM. i K. w Lublinie, Krakowskie 
Przedmieście 41 m. 3 od godziny 17 
do 19. 


>x< 

Zapisy na regaty, LMK., które mają 
się odbyć w dniu „Swieta Morza”, 30 
bm. na rzece Warta na łodziach i ka- 
jakach w 11 klasach, przyjmuje -kan- 
ce[arja Przystani Wioślarskiej L.M.K. 
w Częstochowie, ul. Narutówicza 45 
(wejście do przystani) codziennie od 
godz. 12 do 20. 


LODOWNIE POKOJOWE 


wykwintne z izolacją korkową 

oraz DRZEWO BUDOWLANE, 

STOLARSKIE i HEBLOWANE 

| poleca po b. niskich cenach 
Przemysł Drzewny „ARBOR“ 


wł. B-cia FAKTOR 
ul. Narutowicza 83, tel. 24-14. 
Dogodne warunki płatności. 
Przy tartaku wszelka maszynowa obróbka drzewa, 


KAFLE || 


BIAŁE | KOLOROWE 


pierwszorzędnych fabryk w wiel- 

kim wyborze po cenach fabry- 

cznych i na dogodnych warun- 
kach sprzedaje 


Biuro RAFLI, 


Częstochowa, Aleja 28 (2-gie ada 
rze), tel. 14.56. 
Kosztorysy na każde żądanie, 


Gdy eleganckim pragniesz być, : 
| noś bieliznę marki SBE 


| a gdy oszczędnym pragniesz być, 
i noś bieliznę marki | 


albowiem 


i koszule i kołnierzyki marki |. p u A) 
j wyrabiane są z pierwszorzędnych 


materjałów i wyróżniają się swą 
JRC, 


Z początkiem roku szkolnego 1935/6 urządzam 


KOMPLE 


dla uczniów, których przygotowuję należycie 
do egzaminu wstępnego do klasy |-szej gim- 


nazjum. Wyniki pracy otrzymuję rok rocznie bardzo dobre, gdyż wszyscy 


uczniowie zdają egzamin. Uczyć będą siły fachowe. 


niczona. Opłata bardzo niska. 


Zgłoszenia przyjmuję w Państw. Seminar. 


snogórska 64 lub Skrzyneckiego 5. 


Firma W, SZPIGELMAN 


Komunikuje, że otrzymała wyłączną sprzedaż 
znanych ze swej dobroci lodowni pokojewych 


Naucz. Meskiem Ja: 


llość miejsc ogra- T 
PIROŻYŃSKI. 


Najstarsza w Częstochowie. 


N. Marji Panny 8. 
„ESKIMOS” 


i poleca takowe po cenach nader niskich i dogodnych warunkach spłaty. 
Poleca też na sezon letni: maszynki do wyr. lodów, chłodnice do masła 
słoje, aparaty do konserw,szkło stołowe, porcelanę f. ĆMIELÓW 


żarówki, żyrandole i platery. 


Kolonje letnie Ubezpieczalni Spo 
łecznej. W ub. sobotę Ubezpieczalnia 
Społeczna wysłała pierwszą partję dzieci 
ubezpieczonych na kolonje letnie do Po 
raja. W pierwszej turze wysłano 100 
dzieci. Taka sama partja wysłana zo- 
stanie za 25 dni, ostatnia zaś uda się 
na kolonje w pierwszych dniach sierp- 
nia. 

W Poraju dziatwa znajduje się w 
bardzo dobrych warunkach i mieszka 
w specjalnie wydzierżawionym w tym 
celu pięknym pałacyku, który niegdyś 
należał do dyrekcji dziś już zlikwido- 
wanych zakładów geramieznyoh „Kor- 
winów“. 


Przyjęcia do gimnazjum. Wobec 


licżnych zapytań rodziców, dotyczących 


przyjęć młodzieży po egzaminach wstęp 
nych do gimnazjów, przy uwzględnieniu 


nadwyżki zdających z postępem dobrym 


w stosunku do ilości wolnych miejsc — 
informuje nas kuratorjum szkólne o kry 
terjach, wedle których będą uczniowie 
przyjmowani. 

Przedewszystkiem o pierwszeństwie 
w przyjęciu stanowić będzie lepszy po- 
stęp egzaminu wstępnego, a następnie 
szczegółowo określone momenty decy 
dujące o pierwszeństwie: dzieci odzna- 
czonych krzyżem Virtuti Militari, innemi 
odznaczeniami, sioroty po poległych w 
bojach o wolność, dzieci legjonistów, 
urzędników państwowych. 

Wynik egzaminów i decyzje przyjęć 
do gimnazjów zostaną ogłoszone we 
wszystkich szkołach 
piątek. 


Ważne dla maturzystów (ek). 
Koło Akademickie przy Związku Pol- 
skiej Młodzieży Demokratycznej otwo: 
rzyło „Biuro informacyjne”. o warun- 
kach przyjęć i życiu na wyższych uczel 
niach w kraju, W. Mieście Gdańsku i 
zagranicą. 

Biuro otwarte codziennie w godz. 


18—20 w lokalu przy ul. Dąbrowskiego 


n m. 3 (II p. front). 


„Dzień harcerza'* w Częstocho- 
wie. Komendy hufców harcerek i har- 
cerży urządzają w dniu 23 b. m. „Dzień 
harcerza*, który ma na celu zapoznanie 
społeczeństwa częstochowskiego z pra: 
cami przygotowawczemi do wyjazdu na 


Jubileuszowy Zlot Harcerski w Spale. 


„Dzień harcerza* poprzedzi w sobo- 
tę od godz. 19 — 20-tej oryginalny ca- 
pstrzyk „Zalew mundurów“ t. j. spacer 


; wszystkich harcerzy i harcerek w mun- 


durach w tym czasie po mieście. Na- 
stępnie zbiórka drużyn w lokalu komen- 
dy hufca, celem złożenia i ofiarowania 


'wymarsż drużyn do Cykarzewa, 


równocześnie, w 


CENY NADER NISKIE. 


książek zebranych na rzecz młodzieży 
polskiej zagranicą. 

W niedzielę, o godz. 7.45 zbiórka 
drużyn na boisku „Brygady“ i udanie 
się na nabożeństwo, 
defilada przed władzami harcerskiemi. 
Pozatem program „Dnia harcerza* prze 
widuje sprzedaż nalepek na rzecz zlotu, 
urzą- 


dzenie „biegu harcerskiego“ itp. 


Na zakończenie wśród. ciszy leśnej _ 


wieczorem odbędzie się uroczysta „ogni 
sko harcerskie“ i powrót do Creato 
chowy. 


Kilka wycieczek szkolnych przy 
było do Częstochowy. W dniu 21 
b.m. przybyły do Częstochowy wyciecz- 
ki szkół powszechnych: z Suwałk w licz 


bie 26 osób, z Białobrzega — 29 osób, 


z Piątku Łęczyckiego — 27 osób, z War 


szawy — 25 osób oraz pielgrzymka z 


Grodna w liczbie 600 osób. 


Z Teatru Kameralnego, 
W sobotę, 22 b. m., Teatr Miejski 
gra świetną komedję Antoniego Cwoj- 
dzińskiego „Teorja Einsteina” w reży- 
serji i inscenizacji dyr. Iwo Galla. 


-Udział biorą: Gallowa, Tarnowska, Stęp- 


niówna, Malinowski, Brodzikowski i Bu- 
czyński. 

Początek o godz. 20-tej, 

W niedzielę dwa ostatnie przedsta- 
wienia popołudniowe komedji muzycznej 
„Rozkoszna dziewczyna” z Wańską w 
roli głównej. Początek o godz. 15-tej 
i 17.50. Ceny miejsc najniższe. 

Wieczorem, o godz. 20.30 — „Teorja 
Einsteina”. 

Bilety do nabycia w przedsprzedaży 
oraz w kasie teatru od godz. 19-tej. 
W niedziełę kasa czynna od godz. 11-tej. 

W poniedziałek teatr nieczynny." 

W przygotowaniu piękna sztuka Mar- 
całego Pagnola „Marjusz”, którą wpro- 
wadza na scenę naszą dyr. Iwo Gall. 

Premjera „Marjusza” odbędzie się 
w dniu „Swięta Morza” tj. dnia 29 b.m. 
Rolę tytułowę grać będzie Aleksander 
Buczyński, w pozostałych rolach: Rada, 
ARR, Górowski, Malinowski i Tarnow 
ska. : 


Spełnione życzenia każdej go- 
spodyni. Gospodarstwo zajmuje każ- 
dej pani domu tyle czasu, że z radoś- 
cią powita każdego pomocnika, który 
część jej pracy weźmie na siebie. Naj- 
lepszym pomocnikiem gospodyni jest 
Radion. Radion pierze wszystko a, co 
ważniejsze, pierze sam. Do prania we- 
łen, jedwabiów i innych delikatnych 
materjałów używa się zimnego roztwo- 
ru Radionu, wszystko inne natomiast 


. gotuje się i w ciągu kilku minut o 


Po nabożeństwie - 


f WEKSLERA 


Aleja 6 
padło w 2-śgim dniu 
ciąśnienia I Klasy 


zł. 10.000 | 
na Nr. 147357. R 


Giagnienie I klasy jeszcze trwa, 


W ostatnim dniu ciągnienia 
padnie wygrana zł. 100.000— 


Spiesz po los, | 
LB ilość jest ograniczona. . 


muje się śnieżnobiałą biliznę. 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj w 2 gim dniu cią 
2-ej klasy 33 Loterji Państwowej g 
ne wygrane padły na następujące numer 

I. 3 

Zł. 2,000 na nr. 36611. 

Zł. 500 na n-ry: 23266 30240 8221 
175325. 

"Zł 400 na nry: 3240 5625 
40962 50703 145172 148865 15 
160853 164757 176609. 3 

ŠZ}. 200 na n-ry: 4121 14927 45l 
52650 59621 60683 71750 77800 82 
88235 90279 90861 116316 A: 


Zł. 150 na nry: 151182 180056 2 
22324 24880 26305 35143 36203 
43334 43866 45298 53925 57911 
64596 81322 81753 82351 83458 
105131 105797 112645 123512 180 
143135 157127 162350 172002 
163663 174179 176523. 


II. 

Zł. 10,000 na.nr. 147357. 

ZŁ 5, 000 na n- ry: 11432 53659 

Zł. 2,000 na HA 37235 
118667 160671 184121. 

Zł. 1,000 na nry: 25315 3% 
62326 107071. i 

Zł. 500 na n-ry: 117133 150 678 ż 
179. e 

ZŁ. 400 na n-ry: 63354 70282 16410 
83449 138970. 153761 175805. 

Zł. 200 na n-ry: 28997 31027 
43065 46861 58936 76568 78131 
91106 126835 135359 179857. 

Zł. 150 na nry: 1500 NA 
8287 22923 25514 33790 35418 6 
51408 59282 62919 65491 Sa. 
71889 78677 79173 79947 8652 12 
107395 111117 114889 118312 15 
123932 129842 131155 131710 45 
141966 145979 151704 152085 185 
156107 163473 163645 166121 
ZZ WARE ZZZZARCZWZEDESE. z 


NIGDY NIE ZAWODŹ! a 
Niedajcięsie wpro E 
wadzać w bta 128 
bezwarłościowem 
naśladownictwam» 


16-27 
E wyRAŹNIŚ 
ACE 33 


Pec 


Np. 142. 


2 . Kierownik II go komisar- 
R za o. Sztrobel rozpoczął 4. 
5 atu dniowy urlop wypoczynkowy, w cza- 
YE órego kierownictwo Il-go komisar- 
pe bja? kierownik II-go komisarjatu, 
Ms 0 Toruński, który temsamem kie- 
OP obecnie obu wymienionemi komi- 
mi. : 
eczka Zw. b. Ochotników 
ly werach do Krakowa. Za- 
ut. Odz. organizuje wycieczkę do 
Krakowa na rowerach celem oddania 
oidu zwłokokom S. P. Marszałka Jó- 
łsudskiego. ę 
gnący wziąć udział w wycieczce 
ganizacje Sfederowane P. W. i 
5 szeni są o jak najliczniejsze 
cie udziału. Informacyj wyczerpu: 
"ych udziela sekretarjat Aleja 39 |-sze 


Popierania Turystyki przy poparciu 
gowej Dyrekcji Kolei Państwowych 
arszawie w dniu 21 lipca organi- 
opularny pociąg z Częstochowy 
kowa dla pragnących wziąć udział 
dowie kopca Marszałka Józefa Pił- 
iego. . 

0 kd nastąpi w niedzielę 21 lipca 
g0 .40 rano, przyjazd do Krakowa 
935 rano, odjazd z Krakowa 
ż dnia o godz. 19.53, powrót do 
howy o godz. 22,50. 

a uczestnictwa wynosi 8 zł. Za» 
zyjmuje miejscowy oddział „Or- 
Aleja 16. 


niu 30 bm. odbędzie się uroczy- 
66 „Dnia konia” z urozmaiconym 


kiem głównego zainteresowania 
dą niewąpliwie konkursy hippiczne w 
zarach 7 p. a. l., konkurs zaprzęgów 
cywilnych, pokaz cywilnych koni wierz- 
chowych i zaprzęgów. Nagrody w wyso 
(0d 25 zł do 75 zł. będą przyzna- 
za należytą jazdę zaprzęgami, za 
łzymanie konia i uprzęży oraz jako- 
Wozu. W dniu 30 bm. o godz. 14 
będzie się zbiórka wszystkich pojaz- 
na Rynku Wieluńskim, skąd nastąpi 
' przez miasto do koszar 7 


yki Wieluńskim będzie udzie- 


elkich informacyj oficer 7 p.a.lu. 


ir do ga a 66 | 
ebów „Stomal 

z Lekarza-Dentysty 

aek ROZENOWICZA 


stać można w aptekach i składach 
SRG 0:p.t e cznych — — — 


_ „Nalpiękniejsz 
| y zakątek. — 
Do ego dopuścić nie można. 


Po piramidalnie bez- 
myślnej burzy topolowej, 
„|Stóra w przebiegu swem 
| | Uwydatniła małomiastecz 
o. kowe walory wielkiego 
miast 

kę. a Częstochowy, do plantacyj miej- 
SIĘ ze szczególną pie 
Prawdopodobnie, gdyby 
SARE topolowa, nie 
niejszego zakątka, ja- 

zwątpienia jest ogród Skany 
yłem was? Ogród skal- 
sestochowie? Otóż taki. a 
o RA ch czasów, kiedy to ko- 
eno sztuki k pensjonarkach dla samej 
ochania, pozostał mi w pa- 


 mięci naj 
ark jbrzydszy zak 
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CZE ZZA ZIZI 


_„„SŁOWO* 


Jutro w niedzielę, 23 b. m., jako w ostatnim dniu 
żałoby narodowej, o godz. 18-ej odprawione zostaną 
w kałedrze św. Rodziny uroczyste nieszpory za Duszę 


Pierwszego Marszałka Polski 
$.p. Józefa Piłsudskiego 


Komitet 


uroczystości żałobnych 


apeluje do spo 


łeczeństwa o jaknajliczniejsze przybycie na powyższą 


uroczystość. 
Podwyżka 


płac i ulgi 


dla zatrudnionych na robotach publicznych. 


Prezydent miasta Mackiewicz pod- 
czas pobytu w Warszawie odbył w Fun 
duszu Pracy konferencję z naczelnym 
dyrektorem min. Dolanowskim i dyr. Po 
nikiewskim. 

Po wyczerpującem zreferowaniu sy= 
tuacji na miejscowym rynku pracy p. 
prezydentowi udało się wyjednać dla za 
trudnionych na robotach publicznych le- 
psze warunki płacy i pewne ulgi. 

Płaca dzienna dla robotników zatru 
dnionycy przy cięższych robotach (bru- 
karzy) podwyższona została z 2.60 gr. 
do 3 zł., przy lżejszych robotach do 2 
zł. 80 gr. 


Ulga zaś, przyżnana robotnikom w 
sprawie odrabiania za doraźną pomoc w 
zimie, polega na tem, że robotnicy od- 
rabiać będą nie jak dotychczas jeden 
dzień w tygodniu, a jeden dzień na 
dwa tygodnie. 

P. prezydent czynił starania w kie- 
runku całkowitego zwolnienia robotni- 
ków z obowiązku odrabiania pomocy, z 
której korzystali w czasie zimowym, lecz 
Fundusz Pracy ze względu na wprowa” 
dzenie tej zasady w całym kraju nie 
uznał za możliwe uwzględnić tych po- 
stulatów. 


Czy szkoła przemysłu ludowego 
ulegnie zlikwidowaniu? 


Decyzją Wydziału Powiatowego 'po- 
wziętej na ostatniem pesiedzeniu, ist- 
niejąca od wielu lat Szkoła Przemysłu 
Ludowego w parku Staszica ma uledz 
zlikwidowaniu. Powód: deficytowość 
tej placówki. Argument ważki i nieste- 
ty decydujący. 

Ale... A 

Szkoła ma piękne tradycje, jest pla- 
cówką bardzo pożyteczną, kształci mło 
dzież wiejską, zaprawiając ją w zamiło» 


waniu do sztuki artystycznej kilimiar- 
skiej i tkackiej, walczy skutecznie z 
tandetą, jaka grasuje na tym rynku. 


Ponadto jest placówką przyszłości i 
znajduje całkowite uzasadnienie swego 
istnienia w ośredku przemysłowym Czę 
stochowy. 

Oczywiście pracując w fatalnych wa 
runkach placówka ta zatraciła cechy 


szkoły zawodowej — musiała pracować 
na swe utrzymanie. Szkolenie mło- 
dzieży musiało na tem ucierpieć, gros 
wysiłków kierownictwa zużywane było 
na samowystarczalność, której szkoła 
uzyskać nie mogła. 

Trudno komentować decyzję Wy- 
działu Powiatowego: miał wiele 
nych argumentów dla powzięcia tej de 
cyzji. W obecnych warunkach szkoła 
była luksusem, na który wydział po- 
zwolić sobie nie może. Fle trudno też 
pogodzić się z faktem likwidacji tej 
placówki, użyteczność której nie podle 
ga wątpliwościom, a poziom nauki jak 
i gatunkowość i artyzm wyrobów szko- 
ły stał zawsze na wysokim poziomie. 

Szkoła przemysłu ludowego jest w 
Częstochowie niezbędna, jej dorobek 
artystyczny i fachowy ignorowanym 


"rzeźby itd. 


słusz- 


JERZY TUWAN. 
WIERSZ BANALNY. 


Myszce—na pamiątkę. 


Była cisza... byłaś ty... i kwiaty, 

na dywanie upał legł pokotem— 

a za oknem jakiś sen skrzydlaty 
modre pióra w słońcu kąpał złotem. 


Dziwnym ogniem nam płonęły twarze, 
słów urwanych wkrąg błądziły echa — 
czas sekundy liczył na zegarze, 

wtedy czułem, że się sen uśmiecha! 


Coś mówiłem—możeś mnie słuchała — 
świat się bajką otulił uroczy, 

dookoła senna cisza spała — 

a z nią spały twoje modre oczy... 


Wtem wichr drzwiami uderzył brutalnie, 
wstały ze snu — ty, cisza i kwiaty... 

l tak nagle skończył się banalnie 

mój tęczowy cudny sen skrzydlaty... 


być nie powinien. 
utrzymać przy życiu, ale zatroszczyć 
się o jej rozbudowę, by stała się pla- 
cówką naukowo - zawodową, placówką 
programową i nowoczesną odpowiada- 
jącą wymogom techniki nowoczesnej. 
Zadanie to przyjąć na siebie musi spo 
łeczeństwo częstochowskie przy pomo- 
cy wykazującego tyle zrozumienia dla 
potrzeb szkolnictwa, samorządu miej- 
skiego i. przy poparrciu sfer przemysłu 
włókienniczego. Wspólnym wysiłkiem 
podjąć należy rozbudowę tej jedynej 


'regjonalnej placówki, przekształcając ją 


we wzorową szkołę tkacką z uwzględ- 
nieniem szeroko rozwiniętego działu 
przemysłu dewocjalnego, z uwzględnie- 
niem działów grafiki, snycerstwa i 


Taka szkoła jest potrzebna, taka 
szkoła będzie mogła walczyć z tandetą 
dewocjonalńą, która Częstochowie przy 
sporzyła smutnej sławy. Taka wreszcie 
szkoła będzie warsztatem regjonalnym, 
kształcącym młodzież naszą zawodowo. i 

Tak postawiona i rozbudowana szko 
ła w połączeniu z wytwórnią zarobko-_ 
wą może śmiało stanąć do walki z kry 


zysem i zdobyć samowystarcza!ność. ~ 


Do osiągnięcia jednak tego stanu 
pożyteczności i samowystarczalności mu 
si szkole dopomóc świadome swych 
dążeń społeczeństwo. 


Dr. PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ordynuje w chorobach skórnych i we- 
nerycznych od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 
Panie od godz. 12 do 1. 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 


eee 


naszego kierownika miejskich plantacyj. 

Trzeba być naprawdę artystą, by roz 
wiązać tak trudne zadanie i w tych wa- 
runkach przekształcić niechlujnie dziki 
zakątek w zakątek dzikiego artyzmu. 
Wyobrażcie sobie wyboisty grunt naj- 
niechlujniejszy w świecie — obecnie w 
tem miejscu talent inż. Szuflety wycza: 
rował ogród skalny. Ani krzty przesady 
nie ma w tem określeniu: zbocze ska- 
liste porosłe roślinnością kwiatową ska- 
listą. Rosną tam piękne rozchodniki 
(obecnie kwitnące na żółto), niziutkie 
czerwienią się kwiatuszki zawciągu, da- 
lej czerwone Śniółka, biała rogownica, 
kwitnące fiołki, niebieskie i białe astry 
alpejskie, czerwony kuklik, różnobarwne 
orliki, białe, kremowe, różowe i niebie- 
skie łupiny strzeliste, złociste i ogniste 
maczki górskie, wstydlin. Nie brak na- 
wet górskich szarotek i paproci. — Oto 
bogactwo roślinności, w cudownie shar- 
monizowanej symfonji barw i odcieni. 

Nie jestem skłonny do entuzjazmu, 
ale wobec tego małego cudzika odkry* 
tego w parku 3 Maja u wylotu Rynku 
Wieluńskiego nawet,moja powściągliwość 
stępiała. 

Gdybyż to działo się w stolicy — 
dopierożby cudeńka wypisała o tem pra- 
sa. Spodziewam się, że inż. Szufletę, 
sprawcę tego przeobrażenia spotka za- 
służona częstochowska nagroda — może 
mu nawymyślają za to. Po ataku topo- 
lowym wszystkiego spodziewać się moż- 
na po światłych handlarzach starzyzny 
staroczęstochowskiej. Ale jeżeli mój 
skromny głos uznania da choć krztę 
zadośćuczynienia inż. Szuflecie, przeo- 
brazicielowi Częstochowy, to będę bar- 
dzo zadowolony. 


o — | — — — — —. pea, 


Regjonalizm częstochowski bodajże 


- nie pochodzą. 


nie istnieje w ścisłem słowa tego zna- 
czeniu. Nie posiadamy barwnych stro- 
jów ludowych o ściśle częstochowskich 
krojach lub barwach, ani pieśni i melo- 
dyj ludowych, ani ludowego przemysłu 
artystycznego, o którymby można powie: 
dzieć, że jest wyłącznie częstochow- 
skim. 

Ongiś były słynne rymy częstochow- 
skie, które choć nasz gród kompromito- 
wały, ale s'awne były na całą Polskę i 
nierozelwalnie złączone z nazwą podja- 
snogórskiego grodu. 

Były i dziady podjasnogórskie, choć 
mniej sławne od swych kalwaryjskich 
kolegów. Rymy częstochowskie zban- 
krutowały, nie wytrzymując konkurencji 
nowoczesnej poezji szlagierowej. Popro 
stu nie opłaca się tworzyć, gdy za jedne 
10 groszy nabyć można teksty 10 przebo 
jowych piosenek wcale niegorszych od 
tych, które stanowiły ongiś styl i chlu: 
bę poetyckiej rymo-iwórczości często- 
chowskiej. 

Podupadł i sam fach dziadowski, sta 
re, przedwojenne pokolenia dziadów pod 
jasnogórskich przeszło przeważnie w 
stan spoczynku, osiadło na roli lub we 
własnych kamienicach, z przyzwycżzaje- 
nia tylko żebrząc w święta: Uroczyste, 
by zebrać fundusz na opłatę podatków 
od nieruchomości, obrotowych, docho- 
dowych itp. A nowoczesne dziadowstwo 
poddało się ogólnemu szablonowi czasu 
i zatraciło cechy indywidualne. 

Cóż więc pozestało z tych dni? Gip 
sy. To dziś fabrykują wszędzie i więcej 
się tego świństwa przywozi do Częste- 
chowy niż wywozi, tak, że chwalić się 
niema czem, a tak zwane pamiątki z 
Częstochowy przeważnie z Częstochowy 
Chyba świętości, których 
charakterystyczną cechą jest, że fabry- 


kują je wyłącznie nie katolicy dla użyt- 
ku katolików. 

Była jednak jedyna placówka, która 
mogłaby odbudować regjonalny przemysł 
ludowy artystyczny: szkoła przemysłu 
ludowego przy wydziale powiatowym w 
parku Staszica. Była, bo dziś już losy 
jej są prawie że przesądzone. Rada Po- 
wiatowa, zniewolona  koniecznościami 
oszczędnościowemi postanowiła placów 
kę tę zlikwidować. Gdyby się to stało, 
to krzywda wyrządzona regjonalizmowi 
częstochowskiemu byłaby niepowetowana 

Jest to bowiem jedyna placówka, z 
której Częstochowa mogła być dumną. 
Tu na warsztatach tkackich młodzież 
wiejska przyswajała sobie sztukę tkacką, 
kilimiarską i pasiakową. Tu tworzono 
barwne, artystyczne pasiaki i kilimy, tu 
wreszcie odradzał się styl barw strojów 
regjonu częstochowskiego. 

Jest to bardzo przykry objaw, że w 
Częstochowie, w ośrodku przemysłu włó 
kienniczego nie może się utrzymać tkac 


ka placówka naukowa, że w tym samym 


czasie, gdy Częstochowa zalewana jest 
poprostu wszelaką tandetą  kilimiarską, 
gdy kilim stał się modnem i niezbędnem 
upiększeniem mieszkania, zamyka się 
szkołę przemysłu ludowego, której wy- 
roby słyną z solidności i artyzmu rysun= 
ków. Placówka była deficytową. To zro- 
zumiałe: była zarazem szkołą tkacką, 
udzielającą nauki bezpłatnie. Pracowała 
w najcięższych warunkach, nie mogąc 
sobie pozwolić na pomoce naukowe, nie 
mogła rozwinąć swej działalności. 
Jeżeli istotnie nie znajdą się środki 
dla utrzymania, unowocześnienia tej po- 
żytecznej placówki artyzmu ludowego, © 
to regjonalizm częstochowski poniesie — 
ciężką i niepowetowaną stratę. ZS 
Do tego dopuścić nie można! Ja. © 


Trzeba ją nietylko 


| Czysta cera 


„SŁOWO“ 


OGŁOSZENIE. „| 


Rehabilitacja: niesłusznie oskarżonego. 


Twardą i nieprzyjemną jest ława o- 
skarżonych i nikt ze śmiertelnych nie 
ma żadnej gwarancji, że pewnego fe- 
ralnego dnia na niej nie zasiądzie. 

Zdarzy się czasem takie niezwycię' 
żone sprzysiężenie okoliczności, takie 
fatalne moce uwezmą się na człowieka, 
że bez żadnej winy znajdzie się pod 
pręgierzem hańbiącego oskarżenia. 

- Ale być oskarżonym, to jeszcze nie 
koniec człowieka. Nawet skazujący wy- 
rok I instancji nie zamyka ostatecznie 
akt sprawy i skazany, ufny w niezłomny 
bieg sprawiedliwości, szuka rehabilitacji 
w sądzie Il instancji i znajduje ją. 

Historja byłego kierownika oddziału 
karno-rachunkowego Sejmiku Powiato- 
wego p. Aleksandra Kerna jest wymow- 
ną ilustracją tych wyłuszczonych powy- 
żej elementarnych prawd. 

P. Kern fatalnym zbiegiem  okolicz- 
ności został oskarżony o to, że w latach 
1928—29, pełniąc funkcje kierownika 
wyżej wymienionego wydziału, dokonał 
poważnych nadużyć na szkodę instytucji, 
w której pracował. 

W dniu 29 listopada 1934 r. sprawa 
Kerna znalazła się na wokandzie Sądu 
Okręgowego w Częstochowie. Sąd, opie- 
rając się-na ekspertyzie buchalteryjnej, 
którą sąd II instancji prawdopodobnie 
uznał za niewystarczającą, skazał oskar- 
żonego na 2 lata więzienia., 

Skazany jednak nie załamał rąk w 
geście bezsilnej rozpaczy i wierząc w 
swą niewinność odwołał się do Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie. 

I w sądzie II instancji człowiek ten, 
o którym jego były szef p. starosta inż. 
Kazimierz Kühn wydał w sądzie jaknaj: 
lepszą opinję, i jako o człowieku i jako 
pracowniku, osiągnął całkowitą rehabi- 
litację. 

Sprawę rozpoznawał wydział III-ci 
karny Sądu Apelacyjnego w składzie na 
stępującym: przewodniczący F. Kulikow- 
ski, sędziowie F. Krasowski i W. Chmie 
larz, protokulant apl. A. Niedźwiecki. 
Oskarżał wiceprokurator  Quszkowski. 


= Rozpoczy się wakacyjny kurs 


BUCHALTERJI 


; pod kierunkiem 
R. GERMAN SZUMACHEROWEJ 
kończącym wydają się świadectwa 


Kanc-larja: ul. Dąbrowsk ego Nr. 11 
mias:k, 5 II p. Front tel. 22 75. 


Tamże l-sza SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH 


aromatyczna, codziennie świeżo pa- 
lona najnowszym aparatem elektr. 
od 5 zł. kilo 

KakKa0 holenderskie wyborowe 
od 4 zł. kilo 

Herbata mocna i aromatyczna 
- od 14 zł. kilo 
Tylko w składzie „INDIA TEA“ 

ANTONIEGO SALOMONA II Aleja 31. 


ODLEWY MASZYNOWE 


SUROWE i OBROBIONE 
RUSZTA ognio-odporne 
MASZYNY CERAMICZNE 
TŁOCZARKI (PRASY). 


Fabryka Maszyn i Odlewnia żelaza 
inż. K. KANCZEWSKI 


OGRODOWA 45. TELEFON 11-95 
UWAGA! Meble do nabycia w Zakła 
U”. LA. dzie Stolarskim — 
Franciszka Szudrowicza, Częstochowa, 
ul. Focha 18. — Przyjmuje zamówienia na 
wszelkie roboty stolarskie, oraz posiada 
ma składzie duży wybór mebli, Ceny kon- 
kurencyjne. — Wyrób własny. 

l ubiono kartę rzemieślniczą Nr. 2533 

g WIU-IU wydaną przez Starostwo w Czę 


stochowie na imię Pinkus Wiksman (tapi- 
3 _ ger) Sląska 6 
Bakój z kuchnią do wynajęcia, ul. Dąbrow 
i | skiego 10 Dozorca wskaże. 


bez plam i piegów to: 
KREM ORLANDO. 


néma l Hadaje przepiękn 
Rozjaśnia brand kolor ORA 
ORION-ESENCJA RUMIANKOWA, 
Pot pach i memiłą woń usuwa 


płya Detla pot nóg u- 
suwa proszek Delta, _ 


Kawa 


słoniny 5 kg., 


Obronę w imieniu oskarżonego wnosili 
adwokaci Jerzy Bieroński i Tadeusz 
Wróblewski, obydwaj z Warszawy. 

Obrona oskarżenego z dużym nakła- 
dem poważnych argumentów dowodziła 
niedostateczności ekspertyzy, która sta- 
ła się podstawą wyroku  skazującego 
sądu I instancji. j 

Ostateczny epilog rozprawy jasno za 
rysował się w chwili, gdy prokurator 
zrzekł się oskarżania. 3 

Doskonałe przemówienia obrońców 
jeszcze bardziej pogłębiły korzystne dla 
oskarżonego wrażenie, 

To też sąd, przychylając się do wy- 
wodów obrony, uchylił wyrok sądu I 
instancji i Aleksandra Kerna uniewinnił 
całkowicie, koszty zaś postępowania po 
stanowił zaliczyć na rachunek Skarbu 
Państwa. 


Spowodu przebudowy mostu na rzece Warcie w ulicy Strażac. Ai 

ruchu kołowego i pieszego będzie zamknięty gi 
24.VI. b.r. do odwołania. W związku z tem ulica Mirowska y od 
od Nowego Rynku do ulicy Olsztyńskiej przez czas trwania przebud | 
wy mostu w ulicy Strażackiej będzie otwarta dla ruchu obustronnego | 


kiej most ten dla 


z Zawodzia i na Zawodzie. 


TYMCZASOWY PREZYDENT MIĄSTĄ | 


Morderczy zamach rewolwerowy 


Ranny czterema kulami w plecy robotnik walczy 
| w szpitalu ze śmiercią. 


Mieszkańcy ul. Prostej na Ostatnim 
Groszu zostali dziś o 5.40 rano zaalar- 
mowani hukiem kilku szybko po sobie 
następujących strzałów. 

Gdy po chwili śmielsi z nich wy- 
biegli na ulicę, oczom ich przedstawił 
się okropny widok. Na ziemi, w kału- 
ży krwi, leżał młody mężczyzna, dają- 
cy już tylko słabe oznaki życia. 

Niezwłocznie zaalarmowano Pogo- 
towie (lbezpieczalni Społecznej i po- 
bliski 5 ci komisarjat policji, skąd nie- 
zwłocznie przybył na miejsce krwawe- 
go zajścia kierownik tegoż komisarjatu 
kom. Toroński wraz z kilku funkconar- 
juszami. 

Po kilku minutach przybyło również 
Pogotowie, którego lekarz przewiózł ran 
nego do szpitala Najśw. Panny Marji, 
gdzie stwierdzono u niego 4 rany w 
plecach, co świadczy, że trafiony zo- 
stał 4 ma kulami, przyczem strzały od- 
dane zostały styłu. 

Ofiarą skrytobójczego zamachu oka 


bzał się 21-letni Konstanty Suliński, ro 
potnik fabryki „Częstochowianka”, zam: 
rzy ul. Prostej 14. 

Jak wynika z zeznań nielicznych 
świadków krwawego zajścia, strzały pa- 
dły w chwili, gdy Suliński wyszedł z 
domu na ulicę, udając się do pracy. 
Gdy tylko znalazł się na ulicy, z są- 
siedniej ulicy Spadzistej wybiegł jakiś 
osobnik i oddał do niego szereg strza- 
łów, z których 4 trafiły Sulińskiego w 


plecy. Po dokonaniu zbrodniczego czy 
nu sprawca rzucił się do ucieczki i 
zbiegł. 


Policja prowadzi energiczne docho- 
dzenie w celu ustalenia tła krwawego 
zajścia i ujęcia sprawcy. Dochodzenie 
policyjne jest utrudnione z tego powo- 
du, że Suliński nie odzyskał dotąd 
przytomności, wobec czego nie mógł 
złożyć zeznań, któreby ulatwiły policji 
zadanie. Rany, jakie odniósł Suliński, 
są b. ciężkie i budzą poważne obawy 
o jego życie. 


Z RADOMSKA. 


Zakończenie zbiórki na rzecz 
powodzian. 


Z dniem 8 bm. zakończona została 
akcja zbiórkowa na rzecz powodzian i 
w związku z tem zostały zlikwidowane 
w całym powiecie radomszczańskim 
Gminne Komitety Pomocy Ofiarom Po- 
wodzi. 

Zbiórka ofiar przez cały czas akcji 
dała następujące rezultaty: 

Miasto Radomsko gotówką zł. 8374 67, 
żyta 290 kg., pszenicy 31 kg., jęczmie- 
nia 25 kg, mąki 200 kg., słoniny 40 kg., 
kaszy 5 kg., ziemniaków 7395 kg., owsa 
50 kg., słomy 2020 kg., gwoździ 500 kg, 
odzieży 382 szt., bielizny 210 szt., obu- 
wia 67 szt., tkanin 6 szt., sprzętu domo 
wegó 9 szt., innych przedmiotów 93 
sztuki 

Miasto Koniecpol gotówką zł. 291.72, 
ziemniaków 15720 kg., 
słomy 4800 kg., obuwia 2 szt. 

Gmina Brudzice gotówką zł. 8021, 
żyta 5470 kg., ziemniaków 30085 kg., 
słomy 7670 kg., tkaniny 2 szt. 

Gmina Brzeźnica gotówką zł. 215, 
żyta 10437 kg., ziemniaków 47970 kg, 
słomy 16090 kg. - 

Gmina Dąbrowa gotówką zł. 447.58, 
żyta 2400 kg., mąki 255 kg., kaszy 34 
kg., ziemniaków 32470 kg., słomy 1575 


klg. 

Gmina Dobryszyce gotówką zł. 263.77, 
żyta 6196 kg., mąki 20 kg., ziemniaków 
15920 kg., słomy 4615 kg., siana 1265 
kg. odzieży 4 szt. 

Gm. Dmenin gotówką zł. 307.95, ży- 
ta 7688 kg., ziemniaków 60320 kg. 

Gm. Garnek gotówką zł. 41.33, 
ta 2130 kg., mąki 30 kg., 
26270 kg., słomy 5400 kg., 
kl 


ży- 
ziemniaków 
siana 1810 


g 

Gm. Gidle gotówką zł. 507.44, żyta 
2253 kg., mąki 45 kg. ziemniaków 15425 
kg., słomy 1650 kg., odzieży 5 szt., bie 
lizny 10 szt., tkanin 2 szt. 

Gm. Gosławiće gotówką zł. 142.23, 
żyta 2098 kg., kaszy 2 kg., ziemniaków 
37640 kg., słomy 4190 kg. 

Gm, Kobiele gotówką zł. 348.24, ży- 


ja 3920 kg., jęczmienia 10 kg., mąki 45 
ez ziemniaków 44440 kg., siana 395 
g. 

Gm. Konary gotówką zł. 76,51, żyta 
4057 kg., ziemniaków 52100 kg., słomy 
4700 kg., siana 3800 kg., bielizny 1 szt. 

Gm. Koniecpol gotówką zł. 494.42, 
żyta 505 kg., ziemniaków 48780 kg., 
słomy 4900. kg., siana 460 kg., bielizny 
3 szt. 

Gm. Kruszyna gotówką zł. 352 23, 
żyta 8795 kg., ziemniaków 82200 kg., 
słomy 3100 kg, siana 3700 kg., odzieży 
6 szt., bielizny 2 szt., tkaniny 1 szt. 

Gm. Maluszyn gotówką zł. 1260.54, 
żyta 3280 kg., ziemniaków 63350 kg., 
słomy 485 kg, siana 2270 kg., odzieży 
22 szt., bielizny 24 szt., tkaniny 9 szt. 

Gm. Masłowice gotówką zł. 351.72, 
żyta 9007 kg., jęczmienia 20 kg., ziem- 
niaków 103790 kg., owsa 90 kg., słomy 
3496 kg., siana 540 kg. 

Gm. Pajęczno gotówką zł. 275.64, ży 
ta 8850 kg., ziemniaków 34200 kg., sia- 
na 1660 kg , bielizny 1 szt. 

Gm. Pławno gotówką zł. 227.41, ży- 
ta 624 kg., pszenicy 20 kg., ziemnia- 
ków 8240 kg., odzieży 1 szt. 

Gm. Przerąb gotówką zł. 213.27, ży- 
ta 10700 kg., ziemniaków 38520 kg 

Gm. Radomsk gotówką 544.43, żyta 
1454 kg., mąki 65 kg., ziemniaków 17990 
kg., słomy 4145 kg., siana 990 kz. 

Gm. Redziechowice gotówką zł. 
122.48, żyta 805 kg., ziemniaków 60300 
kg., słomy 5970 kg., bielizny 1 szt. 

Gim. Rząśnia gotówką zł. 88.01, ży- 
ta 2451 kg., ziemniaków 14830 kg., sło 
my 3995 kg., siana 920 kg. 

Gm. Rzeki gotówką zł. 608.68, żyta 
12236 kg., ziemniaków 62870 kg., slo- 
my 5500 kg. 

Gm. Sulmierzyce gotówką zł. 22.30, 
żyta 1595 kg, ziemniaków 31365 kg., 
słomy 8289 kg., siana 455 kg. (w Sul- 
mierzycach spalił się kościół parafjalny, 
więc ludność została obarczona składa- 
niem ofiar na odbudowę kościoła). 

Gm. Wielgomłyny gotówką zł. 178.80, 
żyta 2529 kg., ziemniaków 73420 kg., 
słomy 2743 kg., siana 320 kg., odzieży 


OGŁOSZENIE. 


Spowodu przebudowy droga państwowa Nr. 14 (ul. Warazawska) dł 
na odcinku od Nowego Rynku do przejazdu na Kule km. 214.68 (w pobli: ji 
żu ul. Młynarskiej) zamknięta jest dla ruchu kołowego z dniem 25 czę 
wca 1935 r. — Objazd ulicami Wilsona i Wały Dwernickiego. ; 


TYMCZASOWY PREZYDENT MIASTA 
(—) Jan Mackiewicz. “AN 


Dźwiękowe 
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(—) Jan Mackiewicz. 
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3 sztuki, obuwia 2 szt., innych 7 szt. 
.. Gm. Zamoście gotówką zł. 8747, ży 
ta 7248 kg., ziemniaków 73880 kg, sh 
my 11150 kę. o | 

Gm. Żytno gotówką zł. 41.55, żyta 
5651 kg., jęczmienia 456 kg., ziemne 
ków 19060 kg., słomy 16735 kg., sim 
1795 kg. i sd 

Razem z całego powiatu zebrano 
gotówką zł. 15945.60, żyta 129849 kę, 
pszenicy 51 kg., jęczmienia 511 kg, m 
ki 660 kg., słoniny 45 kg., kaszy 41 kg 
ziemniaków 1118550 kg., owsa 14 
słomy 123218 kg., siana 20380 kg. 
ździ 500 kg., odzieży 420 szt., bielizny. 
254 szt., obuwia 71 par, tkanin 21 szl, | 
sprzętu domowego 9 szt., innych przed 
miotów 100 szt. dał 

Wszystkie te ofiary zostały skięrów | 
ne na teren powodziowy. Z. 

Jak widać z powyższego, zbiórka o 
fiar w powiecie radomszczańskim m | 
rzecz powodzian wypadła bardzo dobrzt, 
co świadczy, że społeczeństwo powiat 
radomszczańskiego doceniając ogrom 
nieszczęścia, jakie dotknęło ludność 
łopolski, nawiedaionej powodzią, p 
szył tej ludności, mimo przeżyw 
siebie kryzysu, ofiarnie z wydst 
mocą. 

Członkowie Gminnych Komiti 
Pow. Komitetu Pomocy Ofiarom 
dzi bezinteresowną a mozolną 
redakcje miejscowych czasopiś 
częste umieszczanid odezw 1 apel 
społeczeństwa, przyczynili się du 
tych wyników zbiórki. za 


stan rzeczy i złożyć na tej 
dziękowanie wszyst 
złożone dary na 
członkom Gminnych Komit 
towego Komitetu Pomocy Ofiaro py 
wodzi oraz Redakcjom  mtejscoei" 
czasopism za wydatną współpracę a 
Przewodniczący Pow:! on di | 
Pomocy Ofiarom Powod 
(—) Łabudzki Ja» 
Starosta Powiatów | 


ć “j 
STYLOWY 
Le 
ększy! aji 


Kino - Teatr 99 


Najpotężniejszy!najwi 
Monumentalne arc ydzieło nå 
produkcji 1935 roku P: * 


GOLGOTA ©" 


TUSA)| 
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o kawy zdobi biel 
serwety 
- mieni się W kieliszkach napój 
RER rubinowy. 
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p pięknw serwis d 


stos prezentów 
otrzymanych w dani. 
jej jednak cieszy, niż słoiczek 
t kremu. 
żył ktoś bardzo życzliwy 
> sa dla Pani 
|podał jej nieznaną nazwę Acticremu. 
się dzieli z Paniami tajemnicą 
Z cudną, 
k zachować na długo piękno swej 
urody, 
k usuwania zmarszczek poznać 
ZZ sztukę trudną 
wygląd 
wiecznie młody, 


c kwiatów, 


nadać twarzyczce 


o sile 


_ Bo ten krem hormonalny 
s magicznej 


= Odmładza i odżywia skórę 

PS niesłychanie. 
Więc, by więcej nas było o cerze 

prześlicznej, 


arta — Victorja 4:2. 
amki zdobyli dla Warty: Pasierbiń 
Sobiehard 2, Miąska 1; dla Vic- 
Kurek 1, Jastrzębski 1. 7 
_ Victorja wystąpiła bez Uljańskiego, 
który odbywa ćwiczenia wojsk. rez, na 
tomiast z braćmi Merdami i Piltzem. 
w składzie normalnym. 
Od pierwszej minuty gry obie druży 
rzucają szybkie tempo. Z biegiem 
widocznia się lekka przewaga War 
pe: a jest dobrze dysponowana. W 
10 m  Pasierbiński dalekim strzałem 
ni winy bramkarza, zdobywa pro- 
e. W 20 min. Sobiehard I wy- 
z piłką na spalony, podwyższa 
Ik dla swych barw, bowiem sędzią 
ał za stosowne nie przeszkadzać 
Napad Victorji stwarza wiele nie- 
piecznych sutuacyj podbramkowych, 
inak nie może się zdobyć na bramkę. 
24 min. Kurek II z rzutu bezpośred- 
ye zdobywa pierwszą bramkę dla 
_ Mietorji, , Odzwierciadleniem przebiegu 
twszej połowy gry byłby remis. 
A: przerwie w 5 min. Jastrzębski 
ŻA a pranie dla swoich barw. 
~ Bry się wzmaga, gra staje się 
W W 20 min. sędzia nie uznaje 
W 35 a Warty, jakoby ze spalonego. 
a a min, napad Victorji ma stuprocen 
_tową okazję do ; 
_miejętność o wyrównania, lecz nieu- 
Baut staje na przeszkodzie. Na 7 
AR przed końcem Warta opada na si 
taé Meso jednak nie umie wykorzys- 
zdob orja, a nawet w 43 min. Warta 
; OA Czwarta bramkę. 
leży 3. aac gre drużyn, stwierdzić na: 
pV że Warta biła lepszą drużyn 
_ uAsperyment Victori AE WSA 
- zawiódł Viotorji ze starymi repami 
rę], (13 całej linji, Victorja mecz ten 


- Zagrała bardzo słabo, 
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OBRAZKI SĄDOWE. 


RATUJCIE ZDROWIE! 


CHORY ŻOŁĄDEK JEST NIERAZ POWODEM 
POWSTAWANIA NAJROZMAITSZYCH CHORÓB. 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


są dobrym środkiem dla uregulowania żołądka, usuwają 
obstrukcję, są łagodnym naturalnym środkiem przeczyszcza- 
 jqcym, usuwają subsłancje gnilne, zatruwające organizm. 


ZICEA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych i hemoroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych. 


FUSUYSUSUSUSUSECUSUSUSU FU CU 
Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — S 
To potęguje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy. 


Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosając 


Krem I mydło „LACTOLIN” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.  czewsmasunem 
ANRSRARSRBARARRRARNARRARNĄSANĄ 
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Jazda na taczee. 


— Patrzno, Józiu, tacz- 


TENGER ER 
„Sifi ka stoi! 
ET — Rzeczywiście taczka. 
e JB 


Ą zdawało mi się, że dwie! 

Powyższa rozmowa to- 
czyła się na ul. 1 Maja po~ 
między woźnicą Karolem 
Krawczykiem i  dozorcą 
Józefem Kośnikiem, którzy dopiero co 
opuścili zaciszną knejpkę. 


"— Po jaką cholerę ona tu stoi? — 
zdziwił się pan Kośnik. 

— Widzisz, Józiu — tłumaczył pan 
Krawczyk, obejmując przyjaciela — to 
dlatego, że mnie kulasy paskudnie bolą. 
Takiem sposobem wsiądę sobie do tej 
taczki, a ty mnie trochę powozisz. 

— Dobra jest! — rzekł pan Kośnik. 
— Siadaj, Karolku do taczki, o wiele 
cię kulasy bolą. Lituję się nad tobą, ja- 
ko, że serce mam miętkie. 

Pan Krawczyk usadowił się wygodnie 
i dziwny pojazd ruszył wzdłuż ulicy. 
Wówczas jednak usposobienie pasażera 
gruntownie się zmieniło: Przypomniał 
sobie bowiein, że jest woźnicą i krzyk= 


pędu na policjanta. 


się, że jako ludzie trunkowi 


nął wywijając trzymanym w ręku batem: 

— Wiooo!! 

Pan Kośnik ruszył kłusem, ele pasa- 
żer jeszcze był niezadowolony. 

Wioc!! — wołał. — Prędzej! 

I zaciął pana Kośnika batem. 

-— Ależ Karolku, przecie już nie mo- 
gę prędzej! — bronił się pan Kośnik. 

Pan Krawczyk zdumiał się niepo- 
miernie. ; 

— Co się dzieje, do wielkiej Aniel- 
ki? Póki żyję, nie słyszałem, żeby koń 
ludzkiem głosem gadał. A po drugie, 
jakiem prawem taki ważach po imieniu 
do mnie mówi? Muszę bydlaka szacon- 
ku nauczyć! 

Rozgniewany woźnica wyrżnął „konia” 
batem raz i drugi, skutkiem czego pan 
Kośnik pomknął galopem i wpadł z roz 
Wskutek tego obaj 
przyjaciele stanęli przed sądem  grodz- 
kim jako oskarżeni o kradzież taczki. 

Na rozprawie przyjaciele tłumaczyli 
często są 
w gazowym stanie. Powołali się również 
na świadków, skutkiem czego sąd spra- 
wę odroczył. 


nych, gdyż tak druga bramka dla Warty 
jak i dla Victorji padły z wyraźnego spa 
lonego. Podobne wypadki mogą mieć 
przykre następstwa. Nie dość umieć gwi 
zdać, arbiter musi się b. szybko orjen* 
tować w sytuacjach. 


W niedzielę 23 bm. o godz. 18 na 
stadjonie im. Mersz. J. Piłsudskiego ul. 
Pułaskiego 2, odbędzie się jedyny mecz 
o mistrz. Turyści — Brygada. Będzie on 
miał wpływ na układ czołowej części 
tabeli. Brygada zdaje się być predysty: 
nowana do wygrania tego spotkania, 
gdyż Turyści już oddawna nie wyszli zwy 
cięsko ze spotkań z Brygadą, która ma- 
jąc na mecz ten własne boisko i publi- 
czność, dołoży wszelkich starań by wy- 


grać. Obie drużyny wystąpią w najlep: 


szych składach. 


W poniedziałek 24 bm. o godz. 18 
na stadjonie im Marsz. J. Piłsudskiego 
odbędzie się mecz przyjacielski pomię- 
dzy KS. Sląsk (Swiętochłowice) benja- 


WĄTROBA JEST FILTREM DLA KRWI 


atrobie wytwarza się żółć i spływa do kiszek. Gdy wskutek 
zoici tworzą się w niej osady i zbijają się w twarde grudki 
żółciowy), — gdy na grudkach osiadają sole wchodzące nor: 
W skład żółci, a na nich odkładają się wciąż nowe osady, — 
stale powiększają się, a w rezultacie powstają kamienie żółciowe. 


KURACJA ZIOŁAMI „CHOLEKINAZA” 


Na pobudzeniu wątroby do normalnej czynności i reguluje 
przemianę materji. 


| t BROSZURY BEZPŁATNE WYSYŁA LABOR. FIZJOLOG.-CHEM. 


OLEKINAZA H. NIEMOJEWSKIEGO 
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„Ap. Kowalski“ 


minkiem Ligi PZPN, a KS. Brygadą. 
Slązacy w przejeździe z Warszawy po 
rozegranym meczu z Warśzawianką, wy 
stąpią na powyższy mecz w kompletnym 
składzie ligowym: Mrozek, Seifert, Bryła, 
Waluś, Hanusik, Hołota, Więcek, Smól, 
God, Cebula i Olbrich. 5potkanie to sta 
nowi oczywiście pewną sensację. 

Mimo, że Brygada będzie miała jesz 
cze w nogach mecz z Turystami, przy- 
puszczać należy, że jednak potrafi god- 
nie zareprezentowąć tutejsze piłkarstwo. 
Brygada wystąpi w reprezentacyjnym 
składzie. 

Brygada w ciągu tego tygodnia roze 
gra aż cztery spotkania: w niedzielę z 
Turystami, w poniedziałek ze Sląskiem 
(Swiętochłowice), w środę z Victorją 
(powtórzenie meczu), a w niedzielę 30 
bm. z Cracovią. Czy menu tego tygod- 
nia dla drużyny nie jest zbyt obfite... 
Byleby nie było rozczarowań! 


Zarząd KS. Warta (Zawiercie) od- 
niósł się bezpośrednio pismem do PZPN., 
donoszęc. że wydz. gier i dyscypl. tut. 
podokręgu specjalnie unieważnił mecz 
Victorja — Brygada, aby uniemożliwić 
tem zdobycie mistrz. Warcie. PZPN. na 
desłał pismo tut. władzom piłkarskim, 
które napewno wyciągną jaknajdalej idą 
ce konsekwencje, aby podobne wypadki 
niesportowego wyrobienia nie zdarzały 
się już przynajmniej na przyszłość. Jest 
to karygodne. A 

Niemniej charakterystycznem jest, z 
jakiego założenia wychodził magistrat 
m. Zawiercia, wystawiając Pasierbińskie 
mu dowód osobisty z datą 5 maja rb., 
mimo, że tenże, jako osoba wojskowa, 
winien legitymować się dowodami woj 


POT ; 


| wystrzegać się naśladownietw. 


T. 


skowemi. Również ciekawe jest zaświad 
czenie tamt. organizacyj, stwierdzające, 
że Pasierbiński grał na meczu. Brygada 
— Warta. Zaświadczenie to między in- 
nemi podpisala i Straż Ogniowa w Za- 
wierciu. Co na to wydż. gier i dyscypl. 
tut. podokręgu? Czyż zaświadczenie ta- 
kie jest miarodajne? 

Kolarstwo. 

W niedzielę 23 bm. o godz. 8.30 ra 
no KKS. „Stradom” urządza wyścig szo 
sowy wewnętrzno klubowy na trasie 75 
klm. Częstochowa — Lubliniec. Start na 
szosie przy ul. Sw. Barbary. Kaes. 


ŻE SWIATA. 
Dwuletni miljoner. 


W obecnej chwili najbogatszą oso- 
bistością na Węgrzech jest mieszkający 
w Budapeszcie 2-letni chłopczyk, posia- 
dacż miljonowej fortuny. 

W jaki sposób to maleństwo jest naj 
bogatszą osobą w Budapeszcie? 

Stało się to w ten sposób, że wie- 
kowy i bezdzietny miljoner Ernst von 
Dokus, przechodzący któregoś dnia uli- 
cami miasta spotkał uroczą młodą dziew 
Gzynę, która trzymała na ręku maleń- 
stwo. Dziewezyna płakała żałośnie i jak 
okazało się przyczyną płaczu było wy- 
dalenie ze służby, gdyż nikt nie chciał 
trzymać u siebie służącej z dzieckiem. 
Dziecko było niezwykle ładne i miłe i 
stary dżentelmen postanowił zająć się 
synkiem nieszczęśliwej dziewczyny. — 
Wszystkie wolne chwile stary człowiek 
spędzał w skromnem mieszkaniu chłop- 
czyka i bawił się z dzieckiem. A 

Zrobił go swoim jedynym spadko- 
biercą i kiedy przed miesiącem zmarł, 
mały 2 letni brzdąc został na mocy te- 


"stamentu właścicielem olbrzymiej for- 


tuny, która obejmuje piękną willę pod- 
miejską oraz miljon pengo gotówką. 


Potworne morderstwo 


pod Paryżem. 

W mieszkaniu pewnego mechanika 
w Aubenas, znalazła policja zwłoki za- 
mordowanej wśród tajemniczych okolicz 
ności 25 letniej Pauliny Nougier, żony 
paryskiego kupca. Paulina Nougier po- 
rzuciła przed kilkoma tygodniami swo- 
jego męża i zbiegła ze swoim kochan- 
kiem, owym mechanikiem, którego na- 
zwiska policja nie zdołała jeszcze ziden 
tyfikować, zabrawszy ze sobą całą gar- 
derobę, większą gotówkę i wszystkie 
kosztowności, 

Obok zwłok na stole leżał list, w 
którym sprawca zbrodni donosił, że zby 
tecznem byłoby go szukać,ponieważ po= 
pełni samobójstwo. 

Wobec tego, że stwierdzono brak 
gotówki zamordowanej, biżuterji i futer 
Pauliny Nougier, policja przypuszcza, że 
morderca popełnił zbrodnię rabunkową 
i obecnie ukrywa się. 


SKandal na ślubie 


Niezwykłe zajście miało miejsce w 
kościele św. Augustyn. Właśnie miał 
się odbyć ślub pewnej młodej dziewczy 
ny, pochodzącej ze znanej w Anglji ro- 
dziny. Pannie młodej podczas ceremon 
ji ślubnej towarzyszyć miał orszak dru- 
hen. Druhny stosownie do mody mia 
ły być wszystkie ubrane jednakowo. 

O naznaczonej godzinie młoda para 
stanęła przed ołtarzem. Pobłogosławić 


/ związek miał proboszcz kościoła ks. Au- 


gustyna — pastor Rogerson. Zaledwie 
jednak wymówił pierwsze słowa modlit- 
wy, kiedy przerwał ceremonię i ku prze 
rażeniu obecnych, zostawiwszy parę przy 


ołtarzu, pobiegł na kazalnicę. Stamtąd 


wygłosił przemówienie i zapowiedział, 
że stanowczo nie udzieli ślubu, gdyż 
nie może dokonać tak uroczystego ob- 
rzędu w obecności druhen w zbyt wy- 
dekoltówanych sukniach i postawił wa- 
runek, że albo druhny zakryją swcje de 
koltaże, albo ślub się nie odbędzie. 

Cóż wobec tego było robić? Jeden 
z druźbów wpadł tedy na pomysł i wy- 
jąwszy chusteczkę od nosa zarzucił ją 
na wydekoltowane plecy najstarszej dru 
hny.Za jego przykładem poszli inni człon 
kowie orszaku weselnego i po chwili 
plecy wszystkich druhen przykryte były 
dyskretnie chusteczkami do nosa. Pa- 
stor Rogerson stanowczo zażądał jesz- 
cze, aby druhny podniosły bukiety do 
góry w sposób zasłaniający zbyt wyso- 
kie wycięcia z przodu. Kiedy zadość u- 
czyniono jego żądaniu, dokończył cere- 
monjału ślubnegc. 


8. » Dz 


SŁ OWO* 


Zamordował w wannie 
najelegatszą kobietę Paryża. 


Cała Belgja żywo dziś dyskutuje nad 
sprawą eleganckiego zbrodnisrza Pierre 
"Nathana i jego przyjaciółki Malou Qe- 
rin, którzy zamordowali jedną z najbar- 
dziej znanych elegantek Paryża p. He- 
rel. Rodzina Nathana bardzo znana i 
poważana w Brukseli, wypiera się 
wszelkiego z nim związku. Nawet oj- 
ciec oświadczył, iż nie wyda jednego 
grosza na obronę syna i żałuje tylko, 
iż proces ten nie odbędzie się we Fran- 
cji, gdzie zostałby syn zgilotynowany. 
W Belgji może on być skazany tylko 
na dożywotnie więzienie, gdy kara 
śmierci tam nie istnieje, 

Pierre Nathan, który po aresztowa- 
niu go okazał wielką skruchę, nic nie 
taił przed sędzią. Wszystkiemu była 
winna jego przyjaciółka Malou,. która 
zresztą początkowo wyparła się wszel 
kiego udziału w tej zbrodni. 

Kilka lat temu Malou była maneki- 
nem w jednym z brukselskich magazy- 
nów mód. Mając zaledwie 18 lat, była 
ona już przyjaciółką pewnego bogatego 
Holendra, który dls niej przyjeżdżał do 
Brukseli specjalnie z Amsterdamu. 

Holender ten miał syna, który po 
znawszy pewnego dnia Malou zakochał 
się w niej zaraz. Ta nie gardziła ani 
jednym, ani drugim. Zarówno ojciec, 
jak i syn stali się jej przyjaciółmi, 

W tym okresie poznała 23-letniego 
Pierre Nathana, który skolei pozyskał 
jej względy. Malou jednak była bardzo 

"kosztowną lalką, Nathau zaczął więe, 
ażeby zaspokoić jej zachcianki, kraść 
najprzód u siebie w domu. Pewnego 
dnia jednak ojciec złapał go na kra- 
dzieży naszyjnika pereł, wartości ćwierć 
miljona franków. 

Rada familijna postanowiła wówczas 
wyrwać Nathana z pod zgubnego wpły- 
wu jego przyjaciółki i wysłany on zo- 
stał do Ameryki. Malou w tym okre- 
sie wróciła ponownie do swych holan- 
derskich przyjaciół, 

Pobyt w Ameryce Nathana trwał 
kilka miesięcy. Nie mógł on jednak 
zapomnieć pięknej Malou i wbrew woli 
swych rodziców powrócił on do Europy. 
W Hawrze czekała go już Malou i wraz 


ADAM KRECHOWIECKI. 


Najmłodsi... 


(powieść) 


Dlaczegóż los pie dał mu takich 
środków, jak Zygmuntowi, który z nich 
nawet w odpowiedni sposób skorzystać 
nie potrafi, Oo innego on, gdyby był 
w Paryżu! 

Tymczasem Zygmunt wybierał się 
w świat szeroki, Ostatnie cbwiłe po- 
bytu i pożegnanie z rodzicami, oraz 
myśl, że może tu już nigdy nie wróci, 
rozproszyły do reszty początkową ra- 
dość, nadwyrężoną już słowami Sipajłły, 

Wyjeżdżał smutny, z przygnębiają- 
cem uczuciem w duszy, a słowa Jurka 
brzmiały mu ciągle w uszach, 

— Nie zrozumieją cię, 

- złamią! 

Uroczyście jednak postanowił sobie 
walezyć, nie przyjąć żadnej protekcji, 
oprócz moralnego poparcia i starać sią 
własnemi siłami zdobyć stanowisko. 

Z podróży swej do Paryża nie za- 
chował prawie żadnego wspomnienia; 
za dużo miał tęsknoty w sercu, za wie- 
le żalu zatem,co bezpowrotnie minęło, 
co poza sobą zostawiał, aby zwracać 
uwagę na szczegóły podróży, 

Myśl jego, odrywając się przemocą 
od przeszłości, pracowała nad ułożeniem 
planu na przyszłość, planu tej pracy, 
która go czekała, stosunków z ludźmi, 
które go przejmowały obawą. 

Po raz pierwszy miał stanąć wobec 
nich w zmienionej pozycji. Teraz on 
doskonale rozumiał wartość owej nie- 
zależności, której mu Jurek tak nie- 
gdyś zazdrościł, owej niezależności, 
którą daje majątek, imią znane i za- 


podepczą, 


z nią udał się on do Brukseli. 

Potrzebowali oni jednak pieniędzy 
na życie i to na bardzo kosztowne, gdyż 
przyjaciółka Nathana byle. czem się nie 
zadawalała. Popełniają więc kilka kra- 
dzieży wśród swych znajomych i przy- 
jaciół brukselskich, których tam liczą 
zresztą bardzo dużo. 

W głowie Malou majaczy jednak 
ciągle plan wielkiej kradzieży, któraby 
pozwoliła im przynajmniej w ciągu 
kilku miesięcy nie troszczyć się o pie: 
niądze. Plan ten układa ona w teatrze, 
Były  mianowieie na przedstawieniu 
pewny sztuki policyjnej, w której ko- 
chansk, chsąc zabrać kosztowności swej 
przyjaciółki, uśpił ją w czasie upoje- 
nia miłosnego chloroformem, 

Malou postanawia wyzyskać powo- 
dzenie Nathana u kobiet i zastosować 
ten „trick* w cela okradania ich. Uda- 
ją się oni do Paryża i tam nakazuje 
ona swemu przyjacielowi pójść z nią 
na dancing do jednego z luksuso- 
wych hoteli paryskich. Wybiera ona 
wśród siedzących pań pewną elegantkę, 
na której szyi znajdował się cudowny 
sznur perał. Nathan z nią tańczy, a póź- 
niej odprowadza ją do domu. Malou 
czuwa. Postępuje ona za parą i daje 
swemu przyjacielowi rady, jak ma się 
zachowywać. 

W dwa dni później następuje pierw” 
sza randka. Znajomą Nathana jest pani 
Herel, żcpa jednego z najbogatszych 
francuskich kupców z*oża. Posiada ota 
olbrzymią fortunę i męża zajętego cią- 
gle interesami. Postanawiają oni Dna- 
stę nego dnia udać się do jednego z 
hoteli, gdżie wynajmuje się apartamen- 
ty na godziny. Malou daje ostatnie 
instrukcje Nathanowi. Powinien on mia- 
nowicie spędzić ze swą ofiarą w pokoju 
dłuższy okres czasu i w chwili, gdy 
pani Herel będzie się z nim całować 
przyłożył jej do ust watę nasiągniętą 
chloroformem. 

W Nathanie walczyły jednak resztki 
sumienia, Na randkę z panią H-rel nie 
poszedł. Tego samego dnia Malou zro- 
biła mu piekielną awanturę w hotelu i 
sama zadzwoniła do domu pani Herel. 


siużone, to, co odrazu po wymienieniu 
nazwiska zwraca uwagę obcych i uła- 
twia pierwsze wśród mich kroki. 

On dotychczas nie odczuwał żadnych 
w tym względzie trudności, żył w świe- 
cie i wśród ludzi, którzy na samo 
brzmienie jego nazwiska wybiegali ku 
niemu z wyciągniętą dłonią. 

Nagle owionęło go powietrze inne, 
jak lód zimne; spotkał się z wejrzeniem 
ludzi zupełnie obcych i obojętnych i 
miał wśród nich, lub nimi rozpocząć 
bezwzlędną walkę o byt. 

Stanowisko jego, nawet wobec tych 
którzy mu byli krwią bliscy, jak pani 
de Larjeac i Irena, miało być odtąd 
odmienne. Oni będą patrzyli na niego 
innemi oczami, on względem nich bę- 
dzie się czuł czasem zależnym, 4 Zaw- 
sze skrępowanym. 

Takiemi myślami zajęty, przebył ca- 
łą drogą do Paryża, jak we śnie, w 
oszołomieniu. 

Przez okne wagonu patrzył bez- 
myślnie, nie widząc nie; zdawało mu 
się nawet chwilami, że nic nie czuje, 
wiedział tylko, że go jaraś siła prze- 
można, od jego woli niezależna, unosi 
w nieznana, tajemniczą, a grożaą prze” 


strzeń... . 
Nareszcie stanął u celu. 
Konduktorowie otworzyli nagle 


wszystkie wagony, z których tłum wy- 
sypał sią na peron dworca. Peron ol- 
brzymi, w tej porze bardzo rannej, 
mroczny, ciemny, Zygmunt ze snu obu- 
dzony, na pół przytomny, zerwał się 
z miejsca i ująwszy ręczne pakunki, 
wyskoczył. 

Owionąło go powietrze chłodne i 
ogłuszyła wrzawa dziwna, niezrozumia- 
ła, złożona z głosów dźwięcznych prze- 
ciągłych, łoskotu wyrzucanych pakun- 
ków, turkotu wózków ręcznych, nawo- 
ływań służby, brzęczenia dzwonków te- 
legraficznych, 


Bsdaktor edpewiedzialny Józef Wolnicki 
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Drukarnia „Słewa Częstochowskiego”, nl, Najśw. Marji Panny Nr, 41. Tel, 10-00, 


Do telefonu podszedł jej mąż. Malou 
jednak nawet się nie zajęknęła i kaza- 
ła mu poprosić żonę.— Tej powiedziała, 
iż dzwoni z polecenia Nathana, który 
będą chorym nie mógł przyjść na rand- 
kę, lecz jest tak z tego powodu nie- 
szczęśliwym, że postanowiła ona z wła” 
snej iniejatywy zatelefonować i popro- 
sić o nowe spotkanie dla Nathana. Pa- 
ni Herel się zgodziła, Był to dla niej 
wyrok śmierci. 

Następnego dnia nastąpiło zapowie- 
dziane rendez vous. Pani Herel sama 
wskazała Nathanowi hotel, gdzia mogli 
spędzić kilka godzin i tam nastąpił ca- 
ły dramat. 

W czasie wyznań miłosnych Nathan 
przyłożył swej ofierze watę z chloro- 
formem do nosa, poszem zaniósłszy 
bezwładne ciało do wanny, napełnił ją 
wodą. Gdy w parę godzin potem siuź- 
ba weszła do pokoju pani Herel, ta już 
nie żyła. Nathau zaś po skradzeniu 
kosztowności udał się z Malou spowro- 
tem do Brukseli. 

Tam jednakże wyrzuty sumienia nie 
dawały mu spokoju i postanowił się 
udać do swego ojca i wszystko mu wy- 
znać. Opowiadanie Pierra wywarło 
wstrząsające wrażenie na starym ojcu 
i gdy wkońcu zapytał się jego o ra- 
dą, ten za całą odpowiedź wyjął z szu- 
fiady rewolwer i kazał mu się udać do 
sąsiedniego pokoju i tam zastrzelić. 
Nathan jednak chciał żyć i dlatego też 
zostawiwszy rewolwer w domu, zbiegł 
do swej przyjaciółki, która w między- 
czasie składała wizyty w magazynach 
brukselskich kupując sobie nowe toa- 
lety za pieniądze uzyskane z morder- 
stwa p. Herel. í 

Epilog: Słynny sportowiec Van 
Schelle, okradziony również przez zbrod- 
niczą parkę, zabawił się w detektywa 
amatora i oddał Nathana wraz z Malou 
w ręce policji. 

Proces, jaki się teraz odbywa w 
Brukseli, wywołał olbrzymie zaintere- 
sowanie w całej Belgji i sala sądowa 
wypełniona jest najlepszem towarzy- 
stwem brukselskiem. 

EGO 


Siła Polski na morzu. 


BERENE TENE TEZA A ST PIEC CE PTE) 


Vos bagages misieur? zabrzmiało 
mu w uszach pytanie raz, drugi i trzeci. 

Nie odpowiedział nic. Szedł prosto 
przed siebie, oszołomiony. Machinalnie 
czytał napisy, poumieszczane na drzwiach 
które mijał. Szedł dalej, spiesznie, ko- 
rytarzem długim, szerokim, o olbrzy- 
mich oknach, wychodzących na ulice 
miasta. 

U jednego z nich zatrzymał się, cią- 
żące mu w ręku pakunki złożył na ław- 
ce drewnianej i spojrzał, 

Drobny, przenikliwy deszcz padał, 
Po za mgłą białą, gęstą, na dwadzie- 
ścia kroków nie dostrzec nie było 
można. Zygmunt widział tylko śpiesz: 
nie chodnikiem wilgotnym przesuwają? 
ce się skulone postacie przechodniów i 
cały szereg wozów, karet dużych, dwu» 
konnych, stojących rzędem. © 

Uderzyły go napisy ra błękitnych 
tablicach białemi literami, poumiesz- 
czane ponad trotuarem: Tete—linite. 
Nie umiał sobie ich przeznaczenia wy- 
tłómaczyć, ale je czytał ciągle, bez- 
myślnie. 

— Móieur attend quelqu'un? — za- 
brzmiał mu nagle w uszach głos pyta- 
Jacy. - 
Obejrzał się. W olbrzymim kory- 
tarzu było już pusto. Wszyscy, którzy 
przyjechali do stolicy, udali się śpiesz- 
nie tam, gdzie ich wiódł interes własny, 
zatrudnienie, obowiązek lub serce. On 
jaden został, nie znający nikogo i ni- 
komu nieznany, czytający bezmyślnie, 
ciągle, wyrazy, które mu nie nie mó- 
wiły: — Tete—limite... 

Komisjoner, domyśliwszy się, że to 
nieświadomy zwyczajów cudzożiemiec, 
z pawnem pogardliwem lekceważeniem, 
lecz z rodzajem uprzejmej litości zara- 
zem, zajął się Zygmuntem, wydobył je- 
go pakunki, które w czas zie reklamo= 
wane, złożone już zostały do magazynu 
i wsadził go do autobusu hotelowego, 


Wydawea: Spółka z o. o. „Słowo Częstochowskie‘ ‘w Częstoch A 


_ 23.50 Muzyka (płyty). 
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WARSZAWA 28 czerwca 


8.30 Sygnał czasu i pieśń 
wstają zorze”. 8.33 Pobudka d 
8.36 Gimnastyka. 850 Muzyka ł 
Dziennik poranny. 9.50 Pogadanka yt. 9,15 
turystyczna. 9.55 Program na dzień pipote 
10.00 Nabożeństwo z Łodzi, 10.45 patag 
muzyczny. 11,57 Sygnał czasu. 1200 EEU 
z wieży Marjackiej, 12.03 „Ognie Soppi 
we“, feljeton. 12.20 Teatr Wyobraźn; ótko. 
je fragment słuchowiskowy z dimora 
Wyspiańskiego „Wesele“. 14.05 Muz Ja St 
łonowa (płyty). 14.58 Wiadom motu sa. 
15.00 Pogadanka rolnicza. 15.10 Ork 7! 
linistów Zw. Drukarzy. 15.45 Pogadani | 
nieza z Wilna. 16.00 Koncert solistów dd 
Szkic literacki, 17.00 Koncert, 18.50 Tao 
z obozu Przysp. Wojsk. Kobiet w Orima 
18.15 Muzyka salonowa (płyty). 18,39 GE 
Polska śpiewa”, 1840 Zycie kultur, j art a: 
stolicy. 1905 Program na dzień nast Jat; 
1910 Koncert reklamowy, 19.20 „W stol 
Urodzin Henryka Wieniawskiego: aud AA 
19.50 Feljeton. 20,00 Dziennik wieze 
20.10 „Obrazek z życia dawnej i współcze, 
snej Polski", 20.15 „W godzinę Śmiercju 
21.30 Recital fortęp. Al. Sienkiewicza 2200 
Wiadomości sportowe. 2220 Transmisja kor 1 
certu Marynarki Wojennej z Gdyni B0 
Wiadom. meteor. dla komunik. lotnicza 
25.05 Muzyka (płyty). 23,15 „W noc Święta: 
jańską“, tran. z placu św. Jana w Rzymie 


WARSZAWA 24 czerwca 


'630 Pieśń „Kiedy ranne". 6,33 Pobudka 
do gimnastyki. 6,36 Gimnastyka, 5,50, Muzy 
ka z płyt. 7.20 Dziennik poranny, 8,00 Audy 
cja dla szkół, 8.05 Audycja dla poborowych, 
8.20 Program na dzień bież. 8,25 Wskazów. 
ki praktyczne 1157 Sygnał czasu, 12.00 Hej 
nał z Krakowa. 12.03 Wiadomości meteor. 
12.05 Dziennik połudn. 12.15 „Koncert ork. 
P.R. pod dyr. Z Górzyńskiego. 13.00 Chwil: 
ka dla kobiet, 13,05 „Obrazki muzyczne”, 
15.15 Przegląd giełdowy. 15,25 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 15.30 Koncert solistów. 
16.00 Audycja dla dzieci z Wilua.16.15 Muzy 
ka lekka z płyt. 16,50 „Codzienny odcinek 
prozy”. 17.00 Koncert, 17.20 Utwory Fr. 
Schuberta. 18.00 „Oko elektryczne“ — od- 
czyt. 18.15 „Cała Polska śpiewa“, Tr. z Kra- 
kowa. 18 30 Skrzynka ogólna 18,40 Chwilka 
społeczna. {18.45 Najpiękniejsze melodje z 
operetek Fr. Lehara (płyty). 19.05 Pro- 
gram na dzień następny. 19,15 Koncert re- 
klamowy. 19.30 Audycja żołnierska. 1950 
„Co czytać“, 20.00 Skrzynka rolnicza. 7040 
„Swięto Kupały“ balet L. M. Rodowskiego. 
20.45 Dziennik wiecz. 21.00 Koncert muzyki 
polskiej. 22.00 Wiadomości sportowe 22.10 
Mała ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
23.00 Wiadomości meteorol dla komunik, 
lotniczej. 


oczywiście wybierając podrzędniejsty. 
Nie mógł przypuścić, aby ten zamyślo: 
ny ponuro cudzoziemiec zasługiwał na 
lepszy hotel, niż szumnie nazwany, 
lecz bardzo skromny Grand-Hotel du 
Senat, rue de Tournon, po lewym brze- 
gu Sekwany. a 
Z przyjazdu tego, Z 
telu i z pierwszej st R 
Paryża, zostało Zygmuntow l 
4 E którego 1 


instalacji w b0 


raje 
j tłumienie . warek 
Było to jakby przy "tym ogromen, 


; idział, tym tl” 
jaki przed przed sobą wi Nie dostrie 


nie g9 


nie zdumiewało i nie 
zdawało mu się owszem, % 
który istniał przedtem w jego WI. gii 
ni, o wiele przewyższał rzeczy Ea 
jaką widział teraz; czuł pewne Ee 
rowanie. A jednak ogrom poc m 
i przytłaczał; szczegółów MŁ: takie 
mógł, ani całości ogarnąć, MiA |brsy” 
uczucie, jakby wpadł nagle W° gioie 
mie mrowisko, w którem A 
zniknął. Została mu władza my. 
ale on przestał istnieć dla innye"' srs 

Dopiero zwolna wyjaśniał) 8 
żenia. Ten lub ów przedm o budzić 
zwracać wyłączną jego uwage 
do przytomności. SER 

I okadziła się w nim chęć ży oli 

Pani de Larjeac posiadała P ylegi 
pałac, który z jednej strony AD 
do niewielkiej ulicy Murilla 8 ź pali 
frontem wychodził na rozk03% y gos 
Monceavx. Z opowiadania Zy6 m% gyyj 
bardzo dobrze pozycję P? A ATA 
więc zawieźć sią do parku 1 o. P 
siadłszy, przechadzał się aug’ poom 
patrując się śliczym willom ! K ródki 
z których wiele posiadało Wa A 
otoczone balustradą. : 
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